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- Gościowi towarzyszy szereg dygnitarzy węgierskich 


Weżórai o godz. 6.30 wieczorem 
przejeżdżał przez Katowice i So- 
snowiee w drodze do „Warszawy 
premjer węgierski, generał Juljusz 
Gioemboes. Premjerowi towarzyszy- 
li: radca legacyjny baron Jerzy Ba 
kach - Besenycy, szef wydziału po- 
litycznego w M. S. Z., radca legacyj 
ny Franciszek Mengale, szef wy- 


działu prasowego M. S. Z., sekre- , 


tarz legacyjny Erwin Vladar z de- 
partamentu gospodarczego M. S. Z. 
radca legacyjny hr. Juljusz Teleki, 
referent dla spraw polskich w wy- 
dziale: politycznym M. S. Z., mjr. 
inż. Antoni Petnehaze, ' adjutant 


WARSZAWA, 19. 10.: (wł.). Pre- 
zes N-E K: P., gen: Jakób Krze- 
-mieński, w towarzystwie wieepreze 
sa Rugiewicza przedstawił Prezy- 
dentowi Rzplitej sprawozdanie. z 
ezynności kontroli państwa, dokona 
nych w okresie budżetowym 1933-34 
Następnie prezes _ Krzemieński 
przedstawił sprawozdanie premje- 
rowi i ministrowi skarbu. 


Angialscy przemysłowcy 
włókienniczy w Polsce 


WARSZAWA, 19.10. (wł) W 
niedzielę przybędzie do Warszawy 
angielska delegacja przemysłowców 
włókienniczych okręgu Lancashire. 
Delegacja przybędzie celem  rozpa- 
trzenia sprawy importu przędzy ba- 
wełnianej do Polski, a to w związku 
z rokowaniami handlowemi, toczące 
mi się obecnie w Londynie. Pobyt 
przemysłowców angielskich w Polsce 
obliczany jest na kilka dni. 


Konferencja państw, 
t zw. złotego bloku 


BRUKSELA, 19. 10. (wł.) Dzi- 
siaj otwarta została w - Brukseli, 
pod przewodnictwem belgijskiego 
ministra spraw zagranicznych Ja- 
spara, konferencja państw należą- 
cych do złotego bloku. W konferen- 
cji tej poza Belgją udział biorą de- 
legaci Polski, Francji, Wloch, Fo- 
landji, Szwajcarji oraz pozostają- 
cego w unji celnej z Belgją Luxem 
burga. 


Śnieg w woj. Iwowskiem 

LWÓW, 19.10. PA'T. W okolicach 
Wschodnicy spadł wczoraj śnieg, 
który utrzymał się przez kilka go- 
dzin. Termometr wykazywał w cią- 
gu nocy 5 stopni poniżej zera. Zni- 
szezemiu uległy warzywa i kwiaty 
jesienne. Obfity śnieg spadł również 
wczoraj w Siankach. 


Jeszcze jeden zamachowiec 


PARYŻ, 19.10. PAT. Havas do- 
nosi z Turynu: W związku z docha- 
dzeniami w spr. zamachu marysyl- 
skiego policja poszukuje osobnika 
podejrzanego o współudział w zbrod 
ni, a ukrywającego się pod fałszy- 
wem nazwiskiem Barberisa. 


przedstawicieli państw, j 


premjera, jako ministra spraw woj 
skowych i kilku dziennikarzy wę- 
gierskich. | 
Premjerowi towarzyszy od gra: 
nicy polskiej poseł węgierski w 
Warszawie, Matouska Ai attache 
wojskowy mjr. de Lengel. 
Przybycia gościa oczekiwali na 
dworcu w Katowicach wieewojewo* 
da Saloni, prezes towarzystwa pol- 
sko - węgierskiego dr. Agenor Frendl 
prezes sądu apelacyjnego, konsul wę 


Posiedzenie stałej rady 


gierski w Katowicach p. Stanisław 
Beszczyński, sekretarz towarzystwa 
polsko - węgierskiego dr. Pataricza, 
starosta katowieki dr. Seidler i inni. 
Premjer G@oemboes przyjął w 
swym wagonie wicewojewodę dr. Sa 
loniego oraz prezydjum towarzystwa 
polsko - węgierskiego. 
kd + *» 


W Sosnowcu obecny był na dwor 
cu podczas przejazdu premjera Goem 
boesa wicestarosta Heynar. 


RZ ZOT E ZES TĘCZY 


Malej Ententy 


BIAŁOGRÓD, 19.10. PAT. Dziś 
rano, w gabinecie ministra spraw za 
gramieznych Jugosławji, Jewticza, 
zebrała. się gtała rada eel Ententy 


należących 


Trueiciel z 


do porozumienia bałkańskiego. ‘W 
posiedzeniu tem wziął udział minister 
spraw zagranicznych Gręcji, Maxi- 
mos, minister Titulescu, min. spraw 
Jewticz. AEK 


przypadku 


Łagodny wyrok na nędzarza 


SOFJA, 19.10. Niezwykłą spra- 
wę emigranta rosyjskiego Iwana 
Wasiljewa oskarżonego o otrucie 
4 osób rozpatrywał sąd. Wasiljew, 
popadłszy w skrajną nędzę, udał 
się do lasu, nazbierał grzybów, ja- 
kie mu wpadły pod rękę i sprzedał 
swym rodakom. Po spożyciu grzy- 
bów zachorowało siedem osób, przy 
czem dwie z nich zmarły. 

: Wasiljew drugą porcję sprzedał 
następnie profesorowi Janiskiemu, 
który wskutek zatrucia zmarł ra- 


PEIA RE ŻY E R DE AN A T E 


na 6 miesięcy więzienia. 


0 jest wolny od 


zem z żoną. Dowiedziawszy się :0 
skutkach swej nieostrożności, Wa- 
siljew zbiegł, zdołano go jednak u- 
jąć. 

Przed sądem tłumaczył się, iż 
nie wiedział, że chodzi tu o grzyby 
trujące. Na grzybach się nie znal, 
a sprzedawał je, aby nie umrzeć z 
głodu. : 

Sędzia uwzględnił to tłumacze- 
nie i za spowodowanie śmierci czte 
rech osób, skazał Wasiljewa tylko 
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Premier Goemboes przybyła Polski 


PER TM AASEN 


WARSZAWA, 19.10. (wł.) Dziś 
odbył się pogrzeb, ś. p. Medarda 
Downarowicza, wiceprezydenta m. 
Warszawy, b. ministra kultury i szu 
ki. Nabożeństwo odprawił w asyścia 
duchowieństwa ks. biskup polowy 
Gawlina. 

W żałobnej uroczystości wzięli 
udział: marszałek sejmu Świtalską, 
minister Jędrzejewiez, podsekretarź 
stanu Korsak, prezydent Starzyński 
przedstawiciele władz, delegacje “r: 
ranizacyj społecznych, zawodowych 
isb. wojskowych. 


Kto wygrał na loterii? 


WARSZAWA, 19.10. 
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Pierwszy etap wielkiej reformy 


WARSZAWA, 19. 10. (wł.) Za- 
powiadana oddawna reforma ubez- 
pieczeń społecznych wchodzi obec- 
nie na realne tory, dziś bowiem ra- 
da ministrów obradowała nad osta- 
tecznem ustaleniem projektów roż- 
porządzeń Prezydenta Rzeczypospo 
litej. które częściowo uregulują ten 
problem. Dekrety, które ukażą się 
jeszcze przed: zwołaniem sesji sej- 
mowej, stanowić będą pierwszy e- 
tap wielkiej reorganizacji ubezpie- 
czeń społecznych. 

` Obecny etap podzielony został 
na trzy wielkie działy, które ure- 
gulowane będą bądź trzema dekreta 
mi, bądź też zawarte zostaną w je- 
dnym dekrecie, co ostatecznie zde- 
cyduje dzisiejsza rada ministrów. 

Pierwsza część, którą nazwaćby 
można organizacyjną, dotyczy in- 
stytucyj ubezpieczeniowych. 

Projekt ten przewiduje połącze 
nie wszystkich zakładów  ubezpie- 
ezeniowych w jedną instytucję, któ- 
ra otrzyma nazwę: Zakład Ukezpie- 
czeń Społecznych. 


Nad zakładem i wszystkiemi fun 
duszami kontrolę nadal sprawować 
będzie ministerjum opieki społecz- 
nej. 


Najbardziej interesujący dla sze 
rokich rzesz pracowniczych i ro- 
botniczych będzie dekret drugi, 
względnie druga część jednolitego 
dekretu, traktująca o wypadkach, 
kiedy pracownik jest wolny od przy 
musu ubezpieczenia, kiedy wyklu- 
czony: zostaje, czy zwolniony z po- 
szczególnych rodzajów ubezpieczeń. 


Jak się więc dowiadujemy, od 
ubezpieczenia na wypadek choroby 
zwolnione będą te osoby, które za- 
rabiają ponad 720 złotych miesięcz- 
nie. W dziedzinie ubezpieczenia od 
wypadków, przymus nie będzie o- 
bejmował pracowników biurowych 
oraz osób niezatrudnionych przy 
warsztatach pędnych. Specjalne 
prawa przyznaje projekt dekretu 
samorządom, zezwalając na stworze 
nie przez nie dla swoich pracowni- 
ków kas emerytalnych. 


Kasy te (jeśli nie istnieją) mu- 
szą być stworzone w ciągu określo- 
nego okresu czasu, a ponadto. sia- 
tut ich uzyskać musi. -zatwierdze- 
nie ministra spraw wewnętrznych. 
Według projektu ubezpieczeniu nie 
będą też podlegały osoby doraźnie 
2a tradnione; jak szwaezki, praczki 
it. p. 

Trzeci dekret uregulować ma cha - 
otyczną dotychczas sprawę orzecz- 
nictwa lekarskiego. Dotychczas ist- 
niały przy każdym z funduszów czy 
zakładów = ubezpieczeniowych od- 
dzielne komisje, które: rozmaitemi 
metodami, na swój sposób orzeka. 
ły w sprawach rent, inwalidztwa 
itp. Zgodnie z-ogólną tendencją do 
usprawnienia funkcjonowania ubez 
pieczeń społecznych wszystkie te 
komisje zostaną skasowane, nato- 
miast stworzona będzie jedna ko- 
misja stała, która orzekać będzie we 
wszystkich sprawach, dotyczących 
zarówno ubezpieczeń od wypadków, 
emerytur, inwalidztwa, czy niezdo|- 
ności do pracy. 


UMYSŁOWO - CHORA WIĘZIŁ 
W PSIEJ BUDZIE. 

"WILNO, 19.10. Ze Słonima donoszą, 
że polieja ujawniła na jednem z przed- 
mieść więzienie w psiej budzie umysło 
wo _ chorej Marji Bibikowej, przywią- 
zanej łańeuchem do budy przez nieja- 
kiego Świetlikowskiego. 

Przy budzie stała miska z jadłem. 
Wygląd nieszezęśliwej kobiety był stra 
szy. Resztki łachmanów okrywały wy 
nędzniałe ciało. 

Policja zatrzymała Świetlikowskie- 
go, przekazując go do dyspozycji władz 
śledczych, a Bibikową skierowała do 
szpitala. 


STRASZNA KATASTROFA HYDRO- 

PLANU LECĄOEGO PO FILM 

Z MARSYLJL 

NOWY JORK, 19.10. Pewna wytwór 
nia filmowa wysłała z N. Jorku na spot 
kanie parowca „Washingtonć, który 
znajdował się mniej więcej o 900 km. 
od brzegu Stanów Zjednoczonych — hy 
droplan, celem najszybszego dostarcze- 
nia do Nowego Jorku zdjęć filmowych 
z zamachu na króla Aleksandra. 

Hiydroplan usiłował kilkakrotnie wo 
dować w pobliżu parowca, który się za 
trzymał. W pewnej chwili aparat wy- 
wrócił się, przyczem pilot wpadł do 
wody i utonął. 

Spuszezona z parowca łódź ratunko- 
wa zdołała wyłowić czterech pasaże- 
rów hydroplanu. 


OSIEM OSÓB ZATRUTYCH NA 
ŚMIERĆ FASOLA. 

BERLIN, 19.10. Po wypadku zbioro- 
wego zatrucia w Wallerstaedten (Niem 
cy), o czem już pisaliśmy — gdzie po 
spożyciu zepsutęj fasoli zmarła cała ro 
dzina, złożona z czterech osób — zda- 
wości Marktheidenfeld, gdzie również 
po spożyciu fasoli; przygotowanej: w 
domu u wszystkich domowników wy- 
stąpiły objawy silnego zatrucia. . 

Pomimo niezwłocznego przewiezienia 
całej rodziny. do szpitala, wszystkie 
cztery osoby zmarły tego samego dnia, 
po wielkich cierpieniach. 


PRZYWRÓCENIE KARY ŚMIERCI. 


PARYŻ, 19.10. Z Madrytu donoszą; 
Oficjalnie została ogłoszona ustawa o 
przywróceniu kary. śmierci za niektóre 
przestępstwa, jak np. zamachy o cha. 
rakterze soejalnym, dokonane przy po- 
mocy materjałów wybuchowych lub 
broni palnej, powodujące śmierć lub 
rany śmiertelne. 


GOERING PROPONUJE ANGLII 
PAKT LOTNICZY. 
LONDYN, 19.10. W wywiadzie, udzie 
lonym _przedstawieielowi dziennika 
„Daily Mail“, minister lotnictwa Rze- 
szy, Goering, oświadczył, iż gotów jest 
do podpisania dwustronnego paktu po- 
wietrznego niemiecko - angielskiego. 
Goering oświadczył dalej, że Niem- 
cy nie obawiają się ataku powietrzne- 
go ze strony Anglji. Ataków tych ocze- 
kują Niemcy z innej strony. Konwen- 
cja lotnicza z Anglją miałaby za cel 
zorganizowanie niemiecko - angielskiej 
współpracy w lotnietwie. 


SAMOCHÓD Z: ROBOTNIKAMI POD 
POCIĄGIEM. 

„ BERLIN, 19.10. We środę o godzinie 

16.350 wydarzyła się. na skrzyżowaniu 

szosy z torem kolejowym..na linji Treu- 

enbrixen — Jueterbog katastrofa sga- 

mochodowa. 

Kiedy się zbliżał pociąg kolejowy, 
przejeżdżał: przez niezabezpieczony tor 
samochód ciężarowy z przyczepką, wio- 
zący robotników. Pociąg najechał na 
piyzyczepkę i zdruzgotał ją. Wszyscy 
pasażerowie wypadli z wozu, Jedna ro_ 
botnica poniosła $mierć na miejscu; je 
den robotnik dostał się pod maszynę, 
która go wlokła na przestrzeni 60 do 70 
metrów i również poniósł śmierć. Dwu 
innych robotników odniosła śmiertelne 
rany, zaś siedmiu ciężkie a 5 lżejsze 0- 
brażenia. 
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Dzień dzisiejszy zapisze się wiel 
kiemi zgłoskami w dziejach lotnic- 
twa współczesnego, jako ważny 
etap w wspaniałym jegó rozwoju. 
Minęło zaledwie 25 lat od przelotu 
Bleriota nad kanałem La Manche, 
a dziś, nowoczesny Ikar wznosi się 


-dọ stratosfery, zmaga się już nie 


przez godziny, lecz przez długie dni 
z żywiołem powietrznym, a prze- 
strzenie 1000-kilometrowe stały się 
dla: „napowietrznych pożeraczy. ki- 
lometrów*: — kocim tylko skokiem, 
jak wyraził .się o wyczynaeh lotni; 
czych Bernard: Shaw. ; 

-h „Świat; "opasany.. wędrówkami bly 
skawitzhemi samolotów, : `: zmalał. 
Utopja stała się rzeczywistością. 

„Willy Post, człowiek, któr 
krotnie okrążył, a. racżej . obleciał 
ziemię, podjął niedawno fantastycz- 
ny plan przelotu trasy Londyn — 
Melburn: w stratosferze. Według 
jego śmiałych obliczeń, przestrzeń 
tę.22-ch tysięcy kiłometrów — prze 
byłby w niewiele godzin. Willy 
Post, jednooki pilot, pojawił się na 


łamach prasy, jako stratosferyczny - 


człowiek, odziany w ubiór, RENI) 
fantastyczny od jego planu. Słynny 
samolot „Winny May“ uległ całko” 
witej przebudowie, przystosowany 
do nowego zadania. Przypadek prze 
kreślił jednak ambitne plany Posta. 
Podczas próbnego lotu, w chwilę po 
starcie, maszyna runęła na ziemię. 
Fatalny wypadek zlikwidował wiel- 
ki projekt jednookiego Willy Posta. 

Lot Posta miał być stratosferycz. 
nym odpowiednikiem wyścigu, naj- 
większego w dziejach lotnictwa, ja- 
ki dziś rozpocznie się w Angliji. Z 
odległego o 80 kilometrów od Lon- 
dynu lotniska Mildenhall wystar- 
tuja jutro najszybsi lotnicy świata 
na najszybszych maszynach do wy- 
Ścigu ma trasie Londyn—Melburn, 
wynoszącej 22 tysiące kilometrów. 


Przestrzeń tę, według „obliczeń 
ekspertów, przebędą uczestnicy 
australijskiego lotu w trzy i. pół 
dnia. Czas ten wydaje się: fanta- 
styczny i utopijny, jeśli zważyć, że 
rekordzista australijskich: - lotów, 
Kingsford Smith — ustalił na tym 
szlaku czas: — uznany zresztą za 
doskonały — 7 dni i kilkanaście go- 
dzin. Teraz coprawda, dwóch piło- 
tów zajmie 'miejsee w każdym sd- 
molocie, co pozwoli na zmiany w 
prowadzeniu. Samoloty bedą po- 
nadto specjalnej konstrukcji, zdól- 
ne do osiągnięcia szykości przeciet- 
nej 400 kilometrów na godzinę. A 
jednak i mimo to: Londyn — Mel. 
barn w 3 i'pół dnia? 

' Bedzie "te -wspaniały pan” 
wapółcześliej techniki, gdyby choć 
jedna z maszyn, stających 'do wy- 
śejgu, dopięła wytkniętego celu w 


dwu 


czasie, który wydaje się nieosią- 
galny! 

Ponadto — ryzyko tego gigan- 
tycznego lotu jest niemałe. Na oce- 
anie Indyjskim zaczyna się teraz 
sezon mussonów. Noene loty na ol- 
brzymieh etapach po 3.500 kilomet- 
rów w zmaganiu się z przewidywa- 
nemi burzami — to próba sił i od- 
wagi, ciężka niepomiernie nawet 
dła lotników tej klasy, którzy stają 
na starcie z Mildenhall. 

Obowiązkowe lądowania przewi- 
dziane są dla letników w Bagda- 
dzie, Allahabad, Singapur, porcie 
Barwin Charleville -— P wreszcie 
Mëtürn: Dozwólóńć śą jedńiak rów 
nięż dodatkowe lądowania. ===" 

"Do wyścigu stają najściglejsze 
asy. lotnictwa światowego, m. 'in. 


moza ccc ŹE | 


a= 


NAJWIĘKSZY WYŚCIG P POWIETRZNY SWIATA 


oa z - Melburn w 5 i 14 dnia! 


amerykanie Bocing, Lockheed, Do- 
uglas, Northrop, „latający djabeł* 
— Roscoe Turner i „Jatające mał. 
żeństwe* angielskie James i Amy 
Mollison, na maszynie „Kometa“. 


Koszty lotu są olbrzymie. Udział 
każdej maszyny opłacony bedzie 
sumą miljona prawie złotych. Nie- 
mniej wysoka jest nagroda dla zwy 
cięzey: 10.000 funtów. 

Dziś tedy po stareie z lotniska 
Mildenhall rozpocznie się zacięta 
walka „najszybszych asów powietrz 


nych na. najścigłejszych masży= 
nach“ o pierwszeństwo w gigan- 


tycznym. wyścigu australijskim, roz 


pocznie się pogoń za fantastycznym. 


rekordem: Londyn — Melburn w 
8 i pół dnia! 


Dramatyczna rozprawa 


o zamordowenie synka Lindoergha 


W niewielkim sądzie na nowo- 
jorskiem przedmieściu Bronx roz- 
poczęła się rozprawa przeciw . do- 
mniemanemu mordercy synka Lind- 
bergha, Bruno Hauptmannowi. — 
Sprawa ta pasjonuje całą Amery- 
kę, a cała bez wyjątku opinja, prze 
konana o winie „najokrutniejszęgo 
mordercy“, który sam jest ojcem 
10-miesięcznego synka, domaga się 
stracenia Hauptmanna. 

` Na oskarżonym widać aż nadto 
wyraźne skutki amerykańskiego 
śledztwa „trzeciego stopnia“. 

Na ławie oskarżonych zasiadł 
jak pisze prasa miejscowa — łach- 
man ludzkiego istnienia, zmożone- 
go ciężkiemi przejściami: glęboko. 
cofnięte, wyprane z wyrazu oczy 
niesamowite wywierają wrażenie 
na bladej twarzy Hauptmanna. — 
Walezy on o życie nietylko: przed 
sądem w Bronx, 
lecz przed całą, Ameryką, która żą- 

da, jego. śmierci.. 


Hauptmann automatycznym ru- 
chem ręki, ustawicznie podnoszońej 
do czoła, a nierzadko zastygającej 
w nerwowym skurczu — ociera pot 
i wyschnięte wargi. Na pytania od- 
powiada bezbarwnym głosem, nie 
akcentując słów — jak "automat. 

Rozpoczyna się walka o alibi. — 
Chodzi o marcowy wtorek 1932 ro- 
ku, gdy w miejscowości Hopewell 
(New Jersey), porwano dziecko 
Lindbergha. 

Obrońca, James' Faweett, stara 
się ustalić, że noc i dzień spędził 
Hauptmann w-doinu: Padają daty; 
cyfry; godziny i minuty, z: których 
wyłonić sie ma alibi Hauptmanna. 


Sędzia Wilentz stara się je podwa- 
żyć i obalić. Hauptmann niestrudze 
nie jednak powtarza, jak spędził 
dzień, w którym rozegrał się dra- 
mat w Hopewell. 

Dwie godziny trwają krzyżowe 
pytania: gdzie był | marca? jakie 
popełnił přzedtem występki, skąd 
e pieniądze? jak je wydałł 

Nagle rozprawa przeistacza się 
w dramatyczną walkę. Spokojny 
cichy głos sedziego naraz i niespo- 

dzianie wybucha krzykiem: 

— Czy pan zamordował dziec- 
ko Lindbergha? . 

Nagły przeskok od indagacyj 
szczogółów do tego pytania, które 
tnie ciszę, zaległą na sali, jak ostry 
nóż — stwarza w sądzie atmosferę 
dręczącego niepokoju. 

Hauptmann opada na ławę i pa 
długiem milczeniu odpowiada szep- 
tem, niemal bezgłośnie: 

— Nie! 

I naraz, w Świadomości, że gra 
idzie.o jego życie, 

Hauptmann zaczyna krzyczeć b 
sterycznie, szybko, Świszezącym ` 
sem: — Niel-Niet Nie! 

Za chwilę. znów zaczyna się nor- 
malny tok rozprawy. Hauptmann 
znów odpowiada na pytania, jak 
automat. 


Krzyk nagły sędziego Wilentza, 
który rozłegł się pierwszego dnia 
rozprawy, był pierwszym drama- 
tycznym sygnałem losu, który cze- 
ka Hauptmanna. -Zaczajone widme 
fotela elektrycznego towarzyszy od 
tej chwili. .obradom sądu na przed- 
mieściu Bronx. 


ń 
3 
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uruźlica piuc corocznie, nierobiąc różni 
cy dla płci, wieku i stanu, kosi miljony 
ludzi, — Przy zwalezaniu chorób płue- 
nych, bronchitu, grypy, uporczywego, 
RR kaszlu i t. p. stosują pp: Le- 
arze: 
„BALSAM THIOCOŁAN - AGE" 

«wry ułatwiając wydziełanie się płwo- 
'iny wzmacnia organizm i samopoczu- 
cie chorego oraz powiększa wagę ciała 
' usuwa kaszel. 


ŚREDNIĄ 
TUBA 


OBECNIE! 


SOsr. a. 1.40 


DUŻA 
TUBA 


Kokietowanie Moskwy antypolskiemi inwektywami 


Od czasu, gdy na gruzach caryzmu 
„parł Lenin eksperyment budowy 
państwa komunistycznego i zdruz- 
Ga na terytorjum Rosji wszelkie 
onkurujące z bolszewizmem odła- 
my socjalizmu — Polski socjalizm 
począł odżegnywać się od czerwo- 
nej Moskwy, jak djabeł od święco- 
nej wody. 
Działało na to zresztą również 
i bezpośrednie sąsiedztwo obu- 
państw, ulatwiające ze względów 
geograficznych inflację haseł bolsze 
'ekich i docieranie ich do mas 
obotniczych. Moskwa nietyłko wy 
„lała swą czerwoną armję na Polskę 
skąd została ona w r. 1920 wy.par- 
ia-- ałe przez szereg lat nie szczę- 
dziła ani trudu, ani kosztów, by 
zuagitować proletarjat w Polsce 
na rzecz komunizmu. 


Socjaliści polscy znaleźli się 
więc wobec tych haseł w defensy- 
wie. A że równocześnie w polityce 
wewnętrznej polskiej zajęli stano- 
wisko oportunizmu, sprzymierzali 
się chętnie to z konserwatywnym 
żywiołem włościańskim Wincentego 
Witosa, to z klerykalną chadecją 
Wojciecha Korfantego, to nawet 
wdawali się z endecją — ułatwiali 
właściwie agitatorom komunizmu 
rolę. Bo nietrudno było domorosłym 
komunistom, czy emisarjuszom mo 
skiewskim wykazywać wobec mas 
robotniczych nacechowaną kompro- 
misowością niedołężną i kompromi 
tującą postawę socjalistów polskich 


Jak na to P.P.S. reagowała? 
Przedewszystkiem ukrywała, przed 
robotnikami istotny stan rzeczy. w 
4.8. R. R. Napróżno przez szereg 
kur szukalibyśmy w organach 'so- 
«jalistycznych próby ujawnienia 
prawdy o Sowietach. Skwapliwie 
korzystano z wszelkich źródeł o- 
szezernych, z różnych emigranckich 

'wkubracyj, dyszących nienawi- 
ią, chętnie przedrukowano rozma 
ite brednie, byle czerniły i zniek- 
ształcały rzyczywistość. I podczas 
gdy państwa „kapitalistyczne“ — 
Anglja, Francja itd. — wysyłały 
do Sowietów ludzi poważnych, by 
badali stan rzeczy, gdy z Polski co 
raz częściej wyjeżdżali na Wschód 
objektywni badacze — to dla pol- 
skiego socjalizmu Sowiety stanowi 
* wciąż jeszcze teren absurdalnych 
viadomości.. Zdawało się bowiem 
izlałaczom PPS., że przedstawia- 
jąc Z. S. R. R. w najczarniejszych 
arwach, tem samem usprawiedli- 
wiają i tłumaczą II Międzynaro- 
dówkę przed robotnikami. 


Naiwna ta postawa PPS., oczy 
wiście, anı nie ratowała socjalizmu 
w opinji proletarjatu, ani nie szko 
dziła agitatorom komunistycznym. 
Jeśli komunizm w Polsce wiedzie 
żywot coraz bardziej suchotniczy, 
jeśli marnieje i zatraca swą siłę 
atrakcyjną jako ruch masowv — 


żadna w tem zaprawdę zasługa P. 
P.S. Soejaliści polscy najmniej się 
do tego przyczynili. Inne działały 
tu siły... Skuteczniejsze i bardziej 
niezawodne. Socjaliści właśnie swą 
kompromisowością swym oportu- 
nizmem, swą uległością wobec każ 
dej koncepcji „opozycyjnej“, choć 
by wywodziła się od wrogów ru- 
chu robotniczego —mogli tylko rzu 
cać rzeszę proletarjatu w ramiona 
agitatorów komunizmu. Pośrednio 
zatem pomagali emisarjuszom bol- 
szewizmu... 

Ale PPS. poczęła ostatnio — po 
kilkunastu latach czyto przemilez 
nia, czy zohydzania Z. S. R. R. — 
zmieniać postawę. Na wiadomość, 
że w Paryżu tow. Blum zaczyna do 
gadywać się z komuną, tworzyć z 
nią „wspólny front“ — nasi przy 
wódey socjalistyczni, idący zawsze 
w ogonie „towarzyszy z zachodu”, 
zapałali nagle niezwykłem  zainte- 
resowaniem dla „towarzyszy ze 
wschodu“, Poczęli się zastanawiać, 
czy, aby nie należałoby i u nas po- 
myśleć o „jednolitym froncie“, sto 
pić się z komunizmem, zlikwido- 
wać odrębne organizacje,w związ 
kach zawodowych... 

I doszło nawet do tego, że PPS. 
poczęła stroić się w togę... obroń- 
cy... uciśnionej... Moskwy! 


Czytaliśmy niedawno w orga- 
nie socjalistycznym siarczysty ar- 
tykuł jednego ze speców od polity- 
ki zagranicznej, potępiający stano 


TANPTE WYJ DZY” 
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Ministerjum skarbu opublikowało ze 
stawienie długów państwowych na 
dzień 1 lipca 1934 r. Według tego zesta 
wienia, długi wewnętrzne wynosiły. 0- 
gółem 821.612.585 zł. wobec 759.800.861 zł. 
na dzień 1 stycznia 1934 r., wzrosły więe 
wciągu 1 półrocza rb. o 62.311.724 zł. Cał 
kowity ten zwrost przypada na długi e- 
misyjne, które zwiększyły się z 540.266. 
456 do 602.870.571 zl., czyli o 62.644.126 zł., 
natomiast ogólna suma innych długów 
wewnętrznych spadła nawet nieznacz- 
nie z 219.074.405 na 218.742.014 zł. 


Zwiększenie się długów emisy{ yti 
przypisać należy nowym emisjom bo- 
nów skarbowych, wskutek czego pozy 
cja bonów. wzrosła wciągu 1 półrocza 
1984 r. o 81.292.050 zł. (ze 108.401.800 na 
189.850 zl.) Natomiast równocześnie 
dzieki wpłatom rat amortyzacyjnych 
zmniejszyło się zadłużenie z tytułu 4 
procentowej pożyczki inwestycyjnej, 
5 proc. premjowej pożyczki dolarowej 
(serja ll) i szeregu innych pożyczek. 

Zauważyć należy, że w zestawieniu 
dugów wewnętrznych nie uwzględnio 
no Pożyczki Narodowej.«a to dlatego 
że ostateczne obliczenia wpływów 2 te. 


RE ad 


- Długi wewnętrzne Polski 


wisko, zajęte przez Polskę w Gene 
wie w sprawie mniejszości narodo 
wych, a... suflujący Moskwie, że 
Polska— taki jest mniej więcej 
bieg myśli tego artykułu w „Ro- 
botniku* — knuje coś wobec, Mos- 
kwy, że w Genewie wystąpiła Pol- 
ska właściwie w interesie... Nie- 
miec, a na pohybel... Moskwie. Kwe 
stja mniejszości to tylko parawan... 


Nie będziemy oczywiście zbijali 
tych obłędnych tez, gdyż niepodob- 
na przecież logicznie reagować na 
coś kompletnie irracjonalnego, nie 
mającego nie wspólnego z rzeczy 
wistością, z życiem, z faktami. 

Trzeba natomiast przygwoździć 
tę woltę, która nie pozwala już trak 
tować naszych socjalistów na serjo: 
przez lata całe wysilała się prasa 
socjalistyczna, aby Moskwę przed- 
stawić jako siedlisko zgnilizny, za- 
razy i wszelakich nieszczęść dla 
świata pracy — nagle widzi w Mos- 
kwie coś absolutnie przectwnego... 

Rok temu jeszcze, gdy Polska 
zawarła z Sowietami pakt o nie- 
agresji, z łamów „Robotnika“ i z 
trybuny sejmowej przywódcy socja 
listyczni skarżyli się, że „zbliżenie 
z Moskwą poszło za daleko“ — a te- 
raz ten sam „Robotnik“ i ten sam 
orator sejmowy ostrzega... Moskwę 
przed... Polską! 

Rozkład wewnętrzny naszego 
socjalizmu w niezem lepiej się nie 
uwidacznia jak w tych ostatnich 
perypetjach... 


KIEMELI TEK WZA NA 
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pożyczki bedą dokonane dopiero w 
pierwszych dniach listopoda . Pożycz 


"ka Narodowa uwzględniona będzie w 


zeetawieniu długów państwowych dopie 
ro na dzień 1 stycznia 1985 r. 

W przeciwieństwie do długów wewnę 
trznych, zadłużenie zagraniczne wyka. 
zuje spadek. Ogólna suma długów za- 
granicznych wynosiła bowiem na 1 sty. 
cznia 1934 r. 3.544.538 zł, a na 1 lipca 
3.384.045.427 zł. 

Tak znaczne zmniejszenie się długów 
zagranicznych tłumaczy się przedewszy 
stkiem dalszą dewaluacją dolara, wsku 
tek czego zadłużenie wobec rządu Sta 
nów Zjednoczonych zmniejszyło się 0 
86.5 milj. zł. do ogólnej kwoty 1.090.041. 
530 zł., utrzymując się natomiast jeśli 
chodzi o wartość w dolarach  papiero- 
wych na niezmienionym poziomie prac 
szło 206 milj. dolarów. 

Ogółem wziąwszy, długi emisyjne Pol 
ski wobec zagranicy zmniejszyły się po 
przeliczeniu na złote z 1.010:475.955 zło 
tych na 1 stycznia do 953.863.638 zł. na 1 
lipca rb., czyli o 56.6 milj. zl., a zadłuże: 
nie wobec rządów państw spadło o 103.4 
milj. zł. gdyż z 2.209.218.016 „do 2.106. 
504.222 zl. 


JEST PIERWSZĄ... 
pastą do zębów, zaaprobowaną i polecaną 
przez. ZWIĄZEK LEKARZY DEN- 
TYSTÓW W PAŃSTWIE POLSKIEM 


Pieczęć na opakowaniu pasty Colgate jest najlepszą odpowie- © 
dzią na pytanie: Jakiej pasty do zębów należy używać: ? 
„Cóż może być bardziej jeszcze przekonywującym dowodem, 
że pasta Colgate "czyści lepiej, gruntowniej... że zęby Twe 
nabiorą niezrównanego blasku? Zacznij dzió jeszcze stosować 
pastę Colgate... a nigdyStego nie pożałujesz. 


Używaj pasty Colgate dwa razy dziennie. | 
Odwiedzaj dentystę dwa razy do roku. 


ZABÓJCA KRÓLA. 


W ręce policji wpadł zamachowiec 
Halny albo Kralj, który dwukrot- 
nie zdołał zbiec agentom w Fonta- 
inenbleau, ostrzeliwująe się w chwi- 
li aresztowania, Halny nie mógł nig 
dzie kupić żywności przez kilka dni 
i zdradził go zaniedbany wygląd. 


Dwudziesty października 1788 r. 


Dnia 20 października 1788 roku, ca- 
ła Warszawa, a z nią cała Polska prze 
pełniona była szczególnem  wzrusze- 
niem i niezwykłą radością. 

W pamiętnym dniu ostatni sejm 
Rzeczypospolitej, pod naciskiem zew- 
nętrznego niebezpieczeństwa, dokonal 
pierwszego zamachu stanu, rzucając 
śmiałe wezwanie przemożnej potędze 
Rosji i zerwawszy hańbiące okowy u- 
staw gwarancyjnych z roku 1768 i 1775, 
uchwalił uzbroić i trzymać pod bronią 
stutysięczną armję, mającą być gwa- 
rancją pokoju, i broniącą całości i swo 
bód narodowych. 

Zrozumiał naród, że nie za, pomete 
układów dyplomatycznych i biyskotlj 
wych ustaw i układew z wrogiem. od- 
zyska odcięte od macierzystego lona, zie. 
mię, lecz tylko może mieczem wywął- 
czyć swoją niezawisłość; że tylko zdro- 
wa i silna armja może uczynić wyłom 
w obręczy, którą Polska była opasana. 

W dniu tym przepojone entuzjastycz 
ną radością i wzruszeniem tłumy, wię- 
rząc, że dzień ten jest świtem, po tó- 
rym zabłyśnie słońce wolności, padły 
sobie w objęcia, ściskały sobie prawi- 
ce, I wznosiły okrzyki na cześć Qjczy- 
zny i ustawodawców. 

Odświętnie ustrejone domy ionqly 
w powodzi kwłatów, a ulicami jak wez 
brane rzeki płynęły niezliczone tłumy, 
wierząc, że dzień ten jest zaraniem 
wolności i niezawisłości. 


MARJAN MULLER. 


Swędzenie ciała oraz wszelkiego 
rodzaju wyrzuty skórne usuwa 


KREM LAIN-AGE 


z kogutkiem 
jest to idealny nieszkodliwy ko 
smetyk, usuwający wady naskór 


ka tak u dorosłych, jak i u dzieci 
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Sprawca szatańskiej zemsty w Klimontowie 


wpadł w ręce policji 


Zamach bombowy, jaki miał miej 
sce w ub. sobotę w Klimontowie, 
odbił się głośnem echem w całem 
Zagłębiu, wywołując wiele komen- 
tarzy. Był to bowiem wypadek ja- 
kiego jeszcze kroniki policyjne w 
Zagłębiu nie notowały. 


Jak już donosiliśmy, mieszkaniec 
Klimontowa, Tobisz otrzymawszy 
zawiadomienie, że na poczcie znaj- 
duje się dla niego paczka- nadesła- 
na z Miechowa, przyniósł ją do mie- 
szkania i oddał do rozpakowania 
żonie, Karolinie. Tobiszowa zacie- 
kawiona przesyłką, poczęła ją ner- 
wowo rozpakowywać. 


W tym właśnie momencie ukry- 
ta w paczce maszyna piekielna 
gwałtownie eksplodowała, rozrywa. 
jąc nieszezęśliwą kobietę na ka- 
wałki. 


Mąż jej, dzięki szczęśliwemu zbie 
gowi okoliczności, iż stał akurat w 
drzwiach, kierując się do wyjścia, 
doznał tylko lekkich obrażeń ciała. 
Stan jego zdrowia jest obecnie za- 
dawalniający i nie budzi żadnych 
obaw. 

Policja śledcza z kom. Magasem 
i kom. Kardasiewiczem na czele 
wszczęła zaraz energiczne śledztwo 
w tej sprawie, które po niespełna 
tygodniowych, żmudnych dochodze- 
niach ustaliło nazwisko sprawcy za 
machu. 

Sprawcą szatańskiego zamachu 
bombowego na' Tobisza okazał się 
jego kuzyn, Józef Drożdż, elektro- 
monter, zam. w Kazimierzu, koło 
miejscowości Niemce. 


Okazało się, że zamachu tego 
Drożdż dokonał z zemsty. 


Pomiędzy Tobiszem a Drożdżem 
toczył się od dłuższego czasu spór 
na tle majątkowem. Tobiszowie są 
właścicielami jednopiętrowego do- 
mu w Zagórzu. Do tytułu własno- 
ści tęgo domu rościł sobie preten- 
sje Drożdż, jako spokrewniony z 
żoną 'Tobisza. Tobiszowie jednak 
nie chcieli o tem słyszeć. Na tem tle 
wynikały ciągłe nieporozumienia. 
Bywało i tak, że pomiędzy zwaśnio- 
nymi kuzynami dochodziło do głoś- 
nych awantur. KS 


Drożdż nie mógł tego wszystkie- 
go przeboleć. Uknuł więc szatański 
plan. Postanowił Tobisza zgładzić 
ze Świata. W tym celu skonstrno* 
wał precyzyjną maszynę piekielną, 
która w chwili rozpakowywania 
(zapakowana była w skrzynce) mia 
ła wybuchnąć. Tak się też stało. 


Drożdż wpadł w ręce policji 
przez nieroztropność. 
Zdradził go charakter pi- 


sma. Na paczce bowiem, w któ- 


rej byla maszyna piekielna, `a któ- 


rą nadawał pocztą wypisał adres 
Tobisza własnoręcznie  atramen- 
tem. 


Dokonana ekspertyza charakte- 
ru pisma i analiza atramentu wy- 


kazały niezbicie, że adres na-pacz=” 


ce wypisał Drożdż. 


Początkowo. Drożdż wypierał się 
zasgzianie zarzucanego mu arzestęp 


stwa, wzięty jednak w krzyżowy 0- 
gień pytań skapitulował i ze łzami 
w oczach przyznał się do zamachu. 
Zeznał następnie, że działał pod 
wpływem zemsty, ponieważ Tobisz 


NOWE RADY MIEJSKIE 


nie chciał uznać go za współwłaści- 
ciela domu. 

Drożdża przekazano do dyspo- 
zycji sędziego śledczego, który po- 
lecił go osadzić w więzieniu. 


w miastach i miasteczkach woj.;kieleckiego 


W tych dniach w szeregu mia- 
steczkach woj. kieleckiego odbyły 
się posiedzenia inauguracyjne no- 
wych rad miejskich. i 


W Busku burmistrzem wybrany 
został — p. Marjan Różycki, w 
Chmielniku — p. Zygmunt Barań- 
ski, w Działoszycach — P. Jan Zwo 
liński, w Iłży — p. Marceli Pawe- 
lec, w Krzepicach — p. Tadeusz 
Smelczyński, w Opatowce — p. Je- 
rzy Orzechowski, w Pińczowie — 
e, Józef Książek, w Przedborzu — 
p. Konstanty Kozakiewiez, w Skal- 


mierzu — p. Antoni Janczu!, w Ska 
ryszewie — p. Karol Wiłamowiez, 
w Szczekocinach — p. Władysław 
Marzec, w Wierzbniku — p. Wia- 
dysław Sokół, w Włoszczowie — p. 
Lucjan Musielewicz i w Zwoleniu 
— p. Jan Galewski. 


W pozostałych "miejscowościach 
woj. kieleckiego jak w Jęrzejowie, 
Końskich, Kozienicach, Miechowie, 
Szydłoweu i innych wybory zarzą- 
du odbędą się w najbliższych 
dniach, a w każdym bądź razie jesz 
cze przed 26 b. m. 


Wystawa dorobku prac 


związku strzeleckiego Zagłębia Dąbr. 


Oddział Grodziec obchodził uro- 
czyścię inaugurację roku szkolnego, 
połączoną z przyrzeczeniem strzel- 
ców. Po nabożeństwie stukilkudzie- 
sięciu umundurowanych strzeleów, 
pluton strzelczyń, wraz z sympaty- 
kami związku udali się przed pom- 
nik poległych z Grodźca w walkach 
o wolność, gdzie po przemówieniu 
komendanta powiatu p. Nowary na 
stąpiło złożenie wieńca. Strzelcy i 
strzelczynie złożyli Ślubowanie 
strzeleckie, które odebrał komen- 
dant powiatu. Następnie odbył 
się wspólny polowy ohiad, na który 
przybyli m. in. przedstawiciele dy- 
rekcji zakładów „Solvay“, wraz z 
przedstawicielami  organizacyj i 
społeczeństwa. W czasie obiadu 
przemawiał p. T. Pocisk - Dobro- 
wolski. Po obiedzie zespoły stanęły 
do zawodów lekko - atletycznych i 
gier sportowych pod kierownic- 
tewm komendanta kompanji, ©. Pi- 
suly. Herbatka strzelecka zakończy 
ła codzienne uroczystości. Całość 
wypadła sprawnie, dzięki stara- 
niom prezesa oddziału, M. Szmid= 
ta i komendantów, J. Klosa i St 
Borkowskiego. 


Oddział żeński Sosnowiec - mia- 
sto rozpoczął kurs robót kobiecych 
pod kierownictwem W. Łukaszew- 
skiej, która cieszy się dużą frek- 


wencją członkiń. Lekcje odbywają 
się w soboty od godziny 19-ej, w 
lokalu szkoły rzemiosł, przy ul. Ka. 
liskiej. 

We wszystkich oddziałach na te- 
renie powiatu będzińskiego rozpo- 
częły się walne zebrania członków, 
które zostaly w roku bieżącym przy 
śpieszone, na skutek szeregu imprez 
projektowanych w roku 1935, z 0- 
kazji 15-lecia działalności związku 
strzeleckiego w Zagłębiu. 


Jako. pierwsza impreza zostanie 
zorganizowana w okresie od 26 gru 
dnia do 10 stycznia 1935 r. ogólna 
wystawa dorobku prac Z. S. na te- 
renie Zagłębia. Tego rodzaju pierw 
sza wystawa w Zagłębiu Dąbrow- 
skiem wzbudzi niewątpliwie wielkie 
zainteresowanie. Komisja wystawy 
rozpoczęła już prace pod przewod- 
nietwem prof. M. Ocioszyńskiego. 


Zarząd i komenda powiatu, przy 
wybitnym udziale powiatowego ko- 
mitetu P. W. ze starostą J. Boxą 
na czełe, oarz powiatowego komen- 
danta P. W., por. W. Nowakowskie 
go — realizuje program wyposaże- 
nia oddziałów w mundury i obuwie, 
które na zbliżający się okres zimo- 


> 


wy, jest nieodzowne dla odbywania 


ćwiczeń. 


Komuniści przed sądem okręgowym 


w SOSNOWCU 


W sądzie okręgowym w Sosnow 
cu rozpoczął się proces w sprawie 
pamiętnego w ub. roku zajścia, wy- 
wołanego na ul. Dańdowskiej w So- 
snowcu przez komunistów. 


Grupa młodzieży  komunistycz- 
nej, zorganizowała masówkę i ru- 
szyła w pochodzie z cmentarza w 
Sielcu w kierunku Sosnowca, wzno 
sząc antypaństwowe okrzyki i Śpie- 


Echa napadu na stró 


Na stróża kopalni „Saturn“, J. 
Smętka, pełniącego służbę na zwa- 


łach hałd za kopalnią, dokonano na 
padu. : 


Nad ranem Smętek uderzony 
został kamieniem, doznając- rozbi- 
cia czaszki. Jak się okazało napad 
na Smętka dri aktem zanste bez- 


wając międzynarodówkę. 

Pochód, po krótkiej utarczee z 
manifestantami, rozwiązała policja, 
aresztując inicjatorów demonstra- 
cji, braci Giłów Stanisława i Wła- 
dysława, Władysława Paligę oraz 
Zofję Żyłkównę, wszystkich miesz- 
kańców Sielea. 


Wyrok w tej sprawie spodzie- 
wany jest dziś. 


ża kopalni „Saturn” 


robotnego Kubca z Czeladzi, które- 
mu zabraniał on zbierania węgła i 
którego kiedyś Smętek pobił rurką 
żelazną. 

Na rozprawie sądowej oskarżo- 


ny został skazany na 2 mies. aresz.- 
tu. 


Dz.B Ireny i Felicjana 
Jutro: Urszuli 

Wschód słońca: 5.538 © 
Zachód słońca: 16.24 


RADJO 
WARSZAWA. 


Sobota, 20 października. 


6.45 „Kiedy ranne wstają -© zorze, 
6.50, 7.08, 7.25 Muzyka poranna (płyty). 
6.52 Gimnastyka. 7.15 Dziennik. poran 
ny. 7.35 Chwilka pań domu. 7.40 Zapo 
wiedź programu. 7.50 Koncert rekla- 
mowy. 1157 Sygnał czasu. z Warsz. 
Obserw. Astron. 12.00 Hejnał z Kra- 
kowa, 12.03 'Wiadom, meteorol. 12.05 
Codz. Przegląd Prasy Polskiej. 12.10 
Koncert zespołowy. 15.00. Dziennik po- 
łudniowy. 13.05. Płyty. 1530. Wiadomoś 
ci o eksporcie polskim. 15.%6. Przegląd 
giełdowy. 15.45. Płyty. 16.30. Teatr Wy 
obraźni. 17.00. Kwartet smyczkowy. 
17.80. Arje i pieśni. 17.50. Dom i rodzina. 
18.00. Przegląd rolniczy. 18.10. Życie ar 
tystyczne stolicy. 18.15. Koncert chóru 
Estońskiego. 18.45, Co widziałem w Kró 
lewcu~ 19.00. Recital śpiewaczy. 19.20. 
Góra Kalwarja 19.30. Koncert chóru ko 
zaekiego. 19.45. Program na dzień na- 
stępny. 19.50. Wiadomości sportowe. 
20.00. Koncert popularny. 20.45. Dzien- 
nik wieczorny. 20.55. Jak pracujemy .w 
Polsce. 21.00. Recital fortepianowy 21.45. 
Wędrówki po czytelniach. 22.00 Koncert 
reklamowy. 28.00. Wiadomości: meteoro 
logiczne. 28.05. Teatr Wyobraźni. 23.35. 
Płyty. 24.00. Muzyka taneczna. 


Sobota 


20 


Paździer. 


KATOWICH 
Sobota, 26 października. 


6.45—7.48 Audycja porauna z Warsza 
wy. 7.40. Zapowiedź programu. 7.50. Kon 
cert reklamowy. 11.57 Sygnał czasu z 
Warszawy, hejnał z Krakowa. 12.08. 
Transmsja z Warszawy. * 15.30. Wiado- 
mości o eksporcie polskim. 15.35. Wia 
domości strzeleckie. 15.40. Wiadomości 
gospodarcze. 15.45. Transmisja z War 
szawy. 18.00. Skrzynka pocztowa dla 
dzieci. 18.15. Transmisja z Warszawy. 
19.20. Płyty. 19.45. Program na dzień 
następny. 19.50. Wiadomości sportowe 
20.00. Transmisja z Warszawy. 22:00. 
Koncert reklamowy. 22.15. Transmisja 
z Warszawy. 22.35.. Płyty. 24.00. Muzy 
ka taneczna. 


—0070—— 


2 Kiele 
(k) Nieuchwytna szajka złodziei « 
włamywaczy grasuje w miechowskiem 


Onegdaj w nocy około godz. 23 nieznani 


sprawcy zapomocą wyrwania strzechy 
dostali się na strych domu Bujaka Bar 
tłomieja w Wymysłowie, pow. miechów 
skiego. Bujak usłyszawszy, że ktoś cha 
dzi po strychu, zbudził syna: Ludwika 
i zięcia Edwarda Krochmala, z który: 
mi razem wszczął poszukiwania. 


W tym czasie jeden ze sprawców, 
będący na czatach, strzelił do Bujaka, 
zaś drugi uderzył go jakiemś żelazem 
w głowę i plecy, poczem bandyci- zbie- 
gli — nie nie zabrawszy. - RO 

Tejże nocy około godz. 1.36, ci sami 
sprawcy otworzyli okno do muoszkania 
Macieja Błaszkiewicza w Wymysłowia 
i skradli 3 poduszki, wart. 100 zł. Prze- 
budzony Błaszkiewicz zbudził / swego 
pasierba Antoniego Śliwę, który poso- 
nił za złodziejami. 

W ezasie pościgu jeden z bandytów 
wystrzelił do Śliwy z uciełewo karabi- 
nu, jednak chybił. i 


0 „Szklanka Wodyć w sali teatru 
polskiego. W niedzielę, w sali teatru 
polskiego w Kielcach zespół Reduty wy 
stępuje'z premjerą sztuki FK. Scribea 
pt. „Szklanka Wody“. Szklanka Wody 
jest komedją stylową z wieku 18. Sztu 
ka ta grana w ostatnim sezonie w tea- 
trze narodowym w Warszawie cieszyła 
się wprost niebywałem powodzeniem. 
Tematem sztuki są intrygi dworskie a _ 
jedyna szklanka wody przyprawia o u- 
tratę wpływów najwyższych dostojni, 
ków. A A] 

Obsadę stanowią: Janina Zielińska, 
7, Marcinkowska, R. Lewicka, S. Orzo- 
chowska, J. Jaroń, Wł. Jabłoński, E, 
Bay — Rydzewski i inni. Sztukę reżyse 
rował Q. Buszyński, reżyser teatru na 
rodowego. Oprawę dekoracyjną kom 
nowa: $ Oegielski, . RZ RSKI 


4 
4 
A 
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Z Zagłębia 


TEATR MIEJSKI. 
WSOSNOWOU \ 


Dziś, dnia 20 bm. o godz. 20 m. 15 — 
premjera — przepięknej sztuki p. t. 
„CIEŃ“ D. Nikodemiego, autora „Świt, 
dzień, noc* i „Nauczyciełkić, zmarłego 
przedwcześnie w tym miesiącu w Nea- 
polu. 

Piękna treść, ciekawy problem i wa 
lory literackie, dają duże pole do popi- 
su artystom biorącym udział w tej sztu 
ne. W głównej roli kobiecej ukaże się 
poraz pierwszy doskonała artystka scei 
poznańskich p. A. Królikowska w oto- 
czeniu pp. Arciszewskiej, Gerson, Qrzy 
malanki, Balcerzaka, Erwana i Orche- 
nia. ć 
Niedziela, dnia 21 bm. o godz. 16.90 
— popołudniówka — świetnej komedji 
w 4 aktach W. Hasenclevera pt. „PAŃ 
Z TOWARZYSTWA“, Ceny miejsce 
zniżone. O godz. 20.15 powtórzenia pre- 
mjery „CIEŃ“ sztuka w 3 aktach D. Ni 
kodemiego. 

> —0— 

REJESTRACJA SAMOCHUDÓW. 


Izba przemysłowo - handiowa zawia 
damia, że dziś przybywa do Sosnowea 
komisja rejestracyjna urzędu wojewó- 
dzkiego w Kielcach i urzedować będzie 
w lokalu starostwa grodzkiego w No- 
snowcu od godziny 9 ran». 
c—— 
ZAMACH SAMQOEBÓJCZY 

NEJ KOBIETY. 


W korytarzu domu nr. 10, przy ul. 
3 maja w Dąbrowie, znaleziono wczorać 
rano wijącą się w boleściach jakąś mło 
dą kobietę. i 

Okazało się, że jestto 28-letnia Stefa 
nja Chrabąszez, bez stałego miejsca za- 
mieszkania. 

Chrabąszczowa, będąc w stanie sil- 
nego rozstroju nerwowego, usiłowała 
popełnić samobójstwo, wypijając esen- 
cję octową. Desperatce udzielono pomo 
cy lekarskiej, poczem odesłano ją do 
miejskiego wydziału opieki społecznej 
w Dąbrowie. ESA URU 


BEZDOM- 


— Zarząd koła dzielnicowego B. B. 
W. R. w Sosnowcu - Sielecu zawiadamia 
że jutro o godz. 10.30 rano w lokalu świe 
tlicy przy ul. Narutowicza nr. 5, odkę. 
dzie się ogólne zebranie orzanizacy jne. 


— „Sytuacja polityczna i gospodar- 
¿za Polski, Koło dzielnicowe BBWR. 
Dębowa Góra w Sosnowcu organizuje 
dziś w lokalu Kuźnicy, przy al De%o- 
wej 26 o godz. 15.30 odczyt, pt. „Sytua- 
cja polityczna i gospodarcza Poiski“. 
Na odczyt zarząd zaprasza członków Í 
gympatyków koła, a także człenków: 


OMP., zw. rezerwistów, zw. podofice-- 


rów rezerwy i strzelca z terenu Debo- 
wej Góry. 


—- Wałne zebranie kota opieki rodzi- 
cielskiej przy gimnazjum im H. Rzad- 
kiewiezowej odbędzie się jJatro 0: godz. 
40.30 w pierwszym terminie, o godz. 11 
w drugim terminie, w lokalu gimna- 
«jum. Na porządku dzieunym sprawo- 
zdanie z działalności koła oraz wybory 
Po zebraniu udzielaaie informacyj o 
sprawowaniu i postępach uczenie w 
nauce. ; 

— Konferencja okręgowa spółdziel- 
ni Spożyweów Zagłębia Dąbr. odbe- 
dzie się jutro o godz. 10 rano w Sosnow 
eu w sali szkoły powszechnej im. Praus 
sa przy ul. prez. Mościckiego. 

— ł0-lecie istnienia parafji Porąbka, 
Mieszkańcy parafji Porąbka obchodzić 
* będą jutro 10-lecie istnienia parafji i 
zarazem 10-lecie pracy pasterskiej pro 
boszcza parafji, księdza Józefa Krzyża 
nowskiego, powszechnie cenionego i 
zasłużonego działacza. 

Parafjanie postanowili tę rocznicę 
uczcić uroczystym obchodem. 


— Staraniem organizacji młodzieży 
pracującej ognisko im. R, Traugutta w 
Sosnowcu zostanie odegrana operetka 
H. Kromołowskiego w 5 aktach z utwo 
rem muzycznym Powiadowskiego pt. 
„Królowa Przedmieścia* w sali doma 
katolickiego. W dniu 21 bm. dwa inau- 
tacyjne przedstawienia godz. 4 popoł. i 
godz., 8 wieczorem. Zysk z przedstawie- 
nia przeznacza się na cele kulturalno— 
oświatowe vgwiska 


"Nauczyciel z Kroczyc 


oskarżony o czyny lubieżne 


Wczoraj w sądzie okręgowym w 
Sosnowcu, odbyła się przy drzwiach 
zamkniętych sensacyjna ` sprawa, 
przeciwko nauezycielowi szkoly po- 
wszechnej z Kroczyce, powiatu ol- 
kuskiego, 28-letniemu  Marjanowi 
Jagielle. 

Sprawa ta datuje się z pierwszej 
polowy ub. r., kiedyto całe Zagłę- 
bie poruszone zostało rewelacyjne- 
mi pogłoskami o rzekomem dokony- 
waniu przez Jagiełłę _ lubieżnych 


czynów ze swemi nieletniemi ucze- 
nicami. 

Pociągnięty do odpowiedzialno- 
ści nauczyciel, zaprzeczył temu, do- 
wodząe, że padł ofiarą oszczerstwa. 

Szczegóły rozprawy, która trwa 
ła do późnego wieczora, nie są zna- 
ne ze względu na tajność przewo- 
du sądowego. 

Wyrok w tej sensacyjnej spra- 
wie podamy w jutrzejszym nume- 
rze. 


Wampir z pod Radomia 


na ławie oskarżonych 


W Radomiu odbył się sensacyj- 
ny proces, który wzbudził powszech 
ne zainteresowanie. Na ławie oskar 
żonych zasiadł młodociany prze- 
stępca, 21-letni Józef Zdziech, 0- 
skarżony o zamordowanie w bestjal 
ski sposób Aleksandry Charzew- 


skiej.. 
Aleksandra Charzewska była 
przystojną, młodziutką 17-letnią 


dziewczyną, która pragnące ulżyć 
swej matce staruszce, udała się w 
czerwcu b. r. na służbę do Ludwika 
Kozerskiego do wsi Kaszewska Wo 
la. Ciężką pracą utrzymywała się 
dzielna dziewczyna i zdołała nawet 
dla rodziny oszczędzić 10 złotych, 
który chowała jak największy 
skarb. 

U Kozerskiego służył rówrocze- 
Śnie Józef Zdziech, podejrzany już 
niejednokrotnie o liczne kradzieże. 
Charzewska skończyła wkrótce służ 
bę i przygotowywała się do drogi, 


pragnąc wrócić do matki w Kocha- : 


nówku. Zdziech postanowił odpro- 
wadzić ją przez kilka wsi do domu. 
Teren znał dobrze, ale mimo to zba- 
czał z właściwej drogi i tak wędro- 
wał z Charzewską, że już zmrok za- 
padł, a oni jeszeze nie mogli dojść 
do Kochanówka. Charzewska darzy 
ła pełnem zaufaniem swego opie- 
kuna i zgodziła się: przenocować w 
polu. 


I tu w znacznej odległości od o- 
siedli ludzkich, rozegrała się stra- 
szna tragedja. Zdziech mimo rozpa- 
czliwej walki Charzewskiej, zmusił 
ją do uległości, a gdy omdlała, rzu- 
cił się na bezbronną i nieprzytom- 
ną dziewcznę, zrabował jej niewiel- 
kie oszczędności, a  związawszy 
dwie chustki w pętlę, zadusił nie- 
szczęśliwą. t 

Po ohydnym mordzie na pobli- 
skiem drzewie wyrył dwie litery K; 
M. i obok nich umieścił krzyżyk. Na 
rozprawie wyjaśnił, że te dwie lite- 
ry oznaczają skrót dwuch słów: „ko 
chana miłość“. 

Pò morderstwie powędrował 
Zdziech do domu i usiłował udusić 
swoją żonę, którą jedynie pomoc 
sąsiadów uratowała od niechybnej 
Śmierci. 

Na rozprawie Zdziech bronił się 
tem, że nie wie, dlaczego udusil Cha 
rzewską, wciąż szlochał, odwoływał 
się do litości sędziów. Po przesłu- 
chaniu nielicznych świadków, sąd 
okręgowy po wywodach prokurato- 
ra i obrońcy, skazał Józefa Zdzie- 


"cha, który zdołał już sobie zdobyć 


ponurą sławę „wampira z pod Ra- 
domia“, na 12 lat więzienia, pozba- 
wienie praw na lat 10. W sentencji 
wyroku podał sąd, że jako okolicz- 
ność łagodzącą uznał młodociany 
wiek Zdziecha. 


Otwarcie nowel linji kolejowej 
Radom—Warszawa— Miechów—Kraków 
nastąpi w listopadzie lub grudniu 


Rozpoczęta z wiosną br. budowa 
linji kolejowej Warszawa — Ra- 
dom, długości 103 klm., która wraz 
z odcinkiem dawnego szlaku kole- 
jowego (Dęblin — Strzemieszyce) 
z Radomia do Kozłowa, oraz z no- 
wówybudowaną obecnie linją z Ko- 
złowa przez Miechów do Krakowa, 
stanowić będzie najkrótsze połącze- 
nie między stolicą a Krakowem — 
niemal całkowicie została ukończo- 
na. 

'Torowisko zostało już w całości 
wykończone, budynki stacyjne są 
już pod dachem, ukończono monto- 
wanie przęsła wielkiego mostu na 
Pilicy pod Warką oraz urządzenia 


_ przejazdów, rozgałęzień stacyjnych 


i ładunkowych, wreszcie doprowa- 
dzono roboty łączące tą linję do 
węzła warszawskiego. Ogółem pra- 
cę wykonano w rekordowym cza- 
sie, gdyż prowadzono ją i w dzień 
i w nocy na kilku odcinkach jedno- 
cześnie, przyczem na samym odcin- 
ku Warszawa — Radom pracuje do 
1500 robotników dziennie. 

Nowa ta linja wychodzić będzie 
z głównego dworca w Warszawie i 
okrążywszy Ochotę i Okęcie przez 
Piaseczno, Czarny Las, Gaśniewice, 
Warkę, Grabów, Głowaczów i Bar- 
todzieje zdążać będzie do Radomia, 
skracając obeeną drogę przez Dę- 
blin do tego miasta jak również do 
Kielc o 57 klm. Z Radomia prowa- 
dzić będzie dalsza droga do Krako- 
wa przez dawny szłak Radom — 
Kate — Jędrzejów — Kozłów o- 


raz przez nowowybudowaną  linję 
Miechów — Kraków, przez co dro- 
ga z Warszawy do Krakowa w po- 
równaniu z linją Warszawsko - Wie 
deńską skróci się o około 50 kim. 

. Przy obecnym stanie robót na- 
leży się spodziewać, iż otwarcie 0- 
mawianej linji, narazie prowizory- 
cznie, nastąpi już w listopadzie lub 
grudniu br., w ciągu zaś roku 1935 
zostanie ona ostatecznie wykończo- 
na. 

Znaczenie nowej magistrali po- 
lega nietylko na zbliżeniu do stoli- 
cy Radomia Viele i Krakowa, a 
przez to także południowo - zachod 
nich krajów Europy, lecz również 
1 na tem, iż przebiegać ona będzie 
tak zwany trójkąt AAE a 
ważny ze względów strategicznych. 


__ Wreszcie i ta okoliczność nie 
jest bez znaczenia dla Warszawy, iż 
nowe połączenie z Radomiem prze- 
chodzić będzie przez południowe o- 
kolice podmiejskie, pobudzi więc 
rozwój miejscowości letniskowych 
w tych stronach, przyczyniając się 
do „złagodzenia zagadnienia miesz- 
kaniowego oraz do lepszej i tańszej 
aprowizacji naszego miasta. 

Jak już donosiliśmy otwarcie od 
będzie się bardzo uroczyście, z udzia 
lem prezydenta Rzplitej, przedsta- 
wicieli rządu, władz wojewódzkich 
1 samorządowych, organizacyj spo- 
tecznych. 


Władze kolejowe ustaliły 


/ już 
termin otwarcia nowej linji. 
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NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK NA. 
KOP. „FLORAĆ, i 


Stanisław Waluga, zam. w Tworze« 
niu pod Gołonoziea, będąc przy pracy, 
na kopalni „Flora « w Dąbrowie, wpadł 
pod wózek kotəjki wąskotorowej. Do» 
znał on zmiażdżaa:a prawej stopy. Prze 
wieziono go do szpitala św. Barbary w 
Dąbrowie. Stan jego zdrowia nie badzi 
poważniejszych obaw. 


a wania 
SKAZANIE ZŁODZIEJII. 


W: sklepie Moszka  Ch.elniekiego, 
przy ul. Modrzejowskie; 41 w Sosnowcu 
przytrzymano znaną szcpenfe dziarkQ 
86-letnią mieszkaakę Dąbrowy (3 Maia 
21), Eleonore Oziemtfowa, w chwili, 
gdy usiłowała dokonać kradzieży. 

Oziemblawa odpow'adale wczoraj 
przed sądem okresowym w Sosnowcu, 
który skazał ją ra trzy miesiące aresztu 


—0-— 
ZA OBELGI PRZECIWKO PAŃSTWU 


W, sierpniu b. r. w czasie wydawa- 
nia obiadów biednym dzieciom szkol: 
nym, do parku miejskiego w Czeladzi 
przyszedł Stofan Baran, b. funkcjona- 
rjusz policji i w stanie podchmielonym, 
wobec dyżurującego policjanta i gro- 
mady dzieci, począł obrzucać ebelgami 
godło państwowe. 


Barana sąd w Czeladzi skazał na 6 
mies. więzienia. i 


pan 


ERINE Troye? AEE aaar aY FIZESI 
Dziś, dn. % i jutro dnia 21 bm. od- 

będzie się w kinie „Eden“ poranek z 

filmu „ESKIMO“. Początek o godz. 

11.30. Ceny miejse dla dzieci 25 gr., dla 

dorosłych 54 i 80 gr. 

EZEZERA MSZE PZD TEA R ESATA 


— Przed „Tygodniem Czystościć w 
Będzinie. W związku z mającym się od- 
być na terenie Zagł. Dąbr. „Tygodniem 
Czystości* zostało zwołane w sali zarzą 
du miejskiego w Będzinie, zebranie or 
ganizacyjne na którem wybrano komi- 
tet „Tygodnia Czystości‘. W skład ko- 
mitetu weszli pp.: prezydent Rzeczkow 
ski, jako przewodniczący komitetu,,dr. 
Bilnik, jako przewodniczący sekcji pro 
pagandowej, sekretarz Józef Opalski, 
członkowie: kom, Woliński, dyr. Błaże 
jewicz, p. Geldbard jako przewodniczą- 
cy sekcji technicznej. W; dniach 15 i 17 
bm. odbyły się powtórne zebrania na 
których opracowany został program 
„Tygodnia Czystościć. 


— Zebranie rodzicielskie w gimna- 
zjum zgromadzenia kupców w Bodzinie 
Dyrekcja gimnazjum zgromadzenia 
kupców w Będzinie przypomina wszyst 
kim matkom, których dzieci uczęszczają 
do tego gimnazjum, iż jatro o godz. 11 
rano w gmachu gimnaziana odl ędzie 
Bię zebranie pań, które łaskawie zaofia 
rują swoją wspótrracę przy wydawa. 
niu gorących śniadań dla swych dzieci. 


— Posiedzenie rady przybocznej w 
Czeladzi, W nadchodzącą środę, wma- 
gistracie, odbędzie się posiedzenie rady 
komisarycznej w Czeladzi. 

Na porządku dziennym znajduje się 
między innemi: sprawa rewizji gospo- 
darki miejskiej, dokonanej przez miej- 
ską komisję rewizyjną. 

Badania ksiąg trwały dwa miesiące. 


— Odczyt ogrodniczy w Wojkowi- 
cach - Komornych. Z inicjatywy kółka 
rolniczego odbędzie się jutro o godz. 
16.80 w sali nowej szkoły w Wojkowi- 
cach _ Komornych odczyt ogrodniczo - 
warzywniczy, połączony z przeźroczami 
świetlnemi. 

Odczyt wygłosi instruktor ogrodni- 
czy sejmiku będzińskiego, p. Wiśniew- 
ski. 


— Kradzież torebki Oaegdaj wieczo 
rem, do powracającej ui, Kościuszki w, 
Dąbrowie p. L. Szkupowe;, zam. przy. 
ul. Dębowej nr. 1, podiiegł jakiś opry= 
szek i wyrwał jej z ręki torebkę i u- 
ciekł, W torebce byie 25 gl, i inne dro- 
biazgi. 

——0)()0—— 


Ofiara 
Straż pożarna Dąbie wpłaciła na po- 
wodzian zł. 5 w (idji Expresu Zagłębia 
w Będzinie. 
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Osobliwa rocznica 
Drut kolczasiy na 


usługach wojny 


W roku bieżącym upływa trzy- 
dzieści lat od daty, gdy poraz pier- 
wszy na polach bitew żostał zasto- 
sowany drut kolezasty, jako prze- 
szkoda na przedpolu szańców i 
wzmocnienie pozycyj. W roku 1904, 
podczas wojny rosyjsko-japońskiej 
zastosowano z obu stron zagrody z 
drutu kolczastego, które okazały się 
bardzo skutecznym środkiem obro- 
ny. 


Doświadczenie wyniesione z dzia 
łań: wojennych 1904 r. zostało przy- 
ięte przez innych, a na najszerszą 
jikalę zastosowane podczas wojny w 
r. 1914/1918 od czasu, gdy stała się 
ona wojną pozycyjną. Wówczas 
setki tysięcy metrów drutu koleza- 
stego opasały najeżonym wałem 
szańce i rowy strzeleckie na wszy- 
stkich frontach wojennych. Środek 
ten okazał się tak skutecznym dla 
powstrzymania ataków piechoty na 
pozycje, iż, aby zniszczyć zasieki z 
drutu kolczastego musiano stoso- 
wać huraganowy ogień artyleryj- 
ski, który równając wszystko z zie- 
mią, zniszczył i usuwał zasieki. Do- 
piero po przygotowaniu artyleryj- 
skiem mógł nastąpić atak piechoty 
na pozycję. 


Tak więc znany i używany do 
najrozmaitszych celów pokojowych 
drut kolczasty awansował później 
do roli jednego z ważnych środków 
zaporowych na polu bitwy. Drut 
kolezasty zaczęto fabrykować około 
40 lat temu i stosowano go dla 
ochrony posesyj, placów, ogrodów 
ete. przed najściem złodziei. Dopie- 
ro jednak w czasie wielkiej wojny 
tabrykacja drutu kolczastego rozro 
sła się dor rozmiarów  gigantycz- 
nych; a transporty jego w postaci 
całych pociągów szły i szły bez koń- 
ea na front. Dzisiaj jeszcze można 
natrafić w Karpatach, na Wołyniu 
na wybrzeżu belgijskiem na ster- 
czące tu i tam zwoje zardzewiałego 
drutu, którego kolce czyhają na 
nieopatrznego wędrowcca, by zaha- 
czyć o jego ubranie, wpić się w 
ciało. 


=—000— 
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i WYCHOWANIE FIZYCZNE 


Ii zawody strzelecko- myśliwskie 


oraz lil zawody sirzeleckie 
o mistrzostwo Podhala i Nowego Sącza 


Komitet organizacyjny zawodów 
WKS. 1 p. s. p. w Nowym Sączu orga- 
nizuje zawody strzelecko - myśliwskie 
o mistrzostwo Podhala i Nowego Są- 
cza w czasie do dnia 22 do 28 bm. Z 
tem że dziań 22 bm. przeznaczony zo- 
staje na trening oraz na zdobywanie 
odznak strzeleckich, dzień zaś 28 bm. do 
południa przeznaczony na ewent roz- 
grywki wszystkich konkurencyj oraz 
na zdobywanie odznak strzeleckich. 

W zawodach zgodnie z  regulami 
nem mogą brać udział jedynie zawod 
nicy i zawodniczki stowarzyszeni oraz 
służący czynnie w wojsku, jak rów- 
nież członkowie hufeów szkolnych P. 
W. posiadający odznakę strzelecką ľa- 
kiejkolwiek klasy i zostaną zgłoszeni 
w terminie nieprzekraczalnym do dn. 
20 bm. do komitetu organizacyjnego 
zawodów strzeleckich 1 psp. Nowy Sącz 
ul. Piłsudskiego 7. 

Każdy z zawodników i zawodniczek 
musi przywieźć ze sobą legitymację lub 
zaświadczenie o posiadaniu odznaki 
strzeleckiej od komendanta powiatowe 
go ZS. 

Zakwaterowanie: komitet organizacyj 
ny zawodów przewiduje: a) Kwatery w 
koszarach wojskowych dla organizacyj 
strzeleckich po 20 groszy od osoby dzien 
nie, b) kwatery w koszarach wojsko- 
wych dla zawodniczek po 20 gr. od osoby 
dziennie, e) 50 łóżek płatnych po 1 zł. 
od osoby dziennie dla oficerów, d) 20 
miejsc w hotelach po 2 zł. od osoby dzien 
nie. Ra, 

Komitet organizacyjny rezerwuje 
dla zawodników: a) organizacyj ZS. i 
hufców szkolnych PW. z kuchni żołnier 
skiej, b) całodzienne utrzymanie w ka 
synie podoficerskim po 2 zł. od osoby, ©) 
aałodzienne utrzymanie w kasynie ofi- 
cerskim po 3 zł. od osoby . 

Biuro informacyjne na dworcu koje 
jowym w Nowym Sączu oraz d-wie 1 p. 
s. p. Nowy Sącz u. Piłsudskiego 7 urzę 
dowaś będzie od dnia 21 b.m. do końca 
zawodów. 


Opłaty: Każdy z zawodników ( z za 
wodniezek) obowiązany jest zgłosić się 
osobiście w biurze zgłoszeń komisji za 
wodów celem zapisu oraz uiszczenie 
wpisowego w kwocie 1.50 zł. od osoby. 
Zawodnicy wykupują karty uczestni- 
stwa do konkurencji: kb. 2-od zawodni 
ka 1 zł. Bz. kraj. 12-od zawodnika 1 zł. 
Bzd. spec-od zawodnika 1.58 zł. 

1/2.Mkl- od zawodnika 2.50 zł. 1) 
2 Mk. 2-od zawodnika 2.50 zł. Oplom- 
bowanie od każdej sztuki broni po 50 


gr. Z nieoplombowanej broni strzelać - 


nie wolno. 

Opłaty zawodnicy i zawodniczki 
pokrywają z własnych funduszów, bądź 
też z zapomóg klubowych, których bar_ 
wy reprezentują. Komitet Org. żadnych 
ulg nie przewiduje. 

Broń tak wojskową „Jak i małokali- 
brową bocznego zapłonu oraz amunicję 
zawodnicy i zawodniczki obowiązani są 
przywieźć ze sobą. 

Broń wojskową zawodnicy i zawod- 
niczki mogą wypożyczać na strzelnicy 
wojskowej, jednak za celność tejże bro 
ni komitet organizacyjny zawodów nie 
bierze odpowiedzialności. Jedynie amu 
nieja do broni małokalibrowej boczne-3 
go zapłonu (long - ryfle) oraz amunicję 
do pistoletu wojskowego Browning 7.65 
kaliber 7.5 i 9 mm. mogą zawodnicy na 
być na strzelniecach po cenach katalogo 
wych. 

Zainteresowani, pragnący wziąć u- 
dział w zawodach winni zwrócić się po 


'błiższe informacje do powiatowego ko- 


mendanta PW. Sosnowiec ul. Nowa Ko 
szary Traugutta. 


0O MISTRZOSTWO A KL. ZAGŁĘBIA 


W nadchodzącą niedzielę odbędzie 
się szereg spotkań o mistrzostwo A kl, 
przyczem udział w rozgrywkach weź- 
mie już i Unja. Na boisku Unji druży- 
na gospodarzy walczyć będzie z twar- 
dym zespołem Policyjnego KS. W Cze- 
ladzi derby lokalnych rywali CKS. i 
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NOWY KOMENDANT POWIATOWY 
P. P. W OLKUSZU. 


Dotychczasowy kier. komisorjatu P. 
P. w Kielcach, podkom. Wacław Urger 
mianowany został komendantem powia 
towym w Olkuszu, 

Podkom. Unger obejmuje nowe sta- 
nowisko już z dniem 23 hm. 

W Kielcach poza prurą zawodową 
podkom. Unger brał żywy udział w pra 
Gy społecznej. Między mnemi był on 
założycielem i kierownikiem pohecyjne 
go klubu sportowego. > 


Brynicy. W Grodźcu walczy Sarmacja 
z Solvayem. Do Milowice zjeżdża Zagłę- 
bie, które zmierzy się z benjaminkiem 
klasy A — Płomieniem. W Sosnowcu 
Ruch walczy z Zagłębianką. 


KROBI 


X Najbliższe rozgrywki bokserskie 
o drużynowe mistrzostwo Śląska. Po u- 
kończeniu 3 koleżki rozgrywek o druży 
nowe mistrzostwo Śląska w boksie, na 
czoło tabeli wysunął się IKB. Swieto- 
chłowiee, który wygrał już oba spotka 
nia z najpoważniejszymi konkurentami 
a to „Policyjnym« KS. i „Slavia“. 

Rozgrywki w dalszych kolejkach są 
następujące: 

Czwarta kolejka: 19 bm.: Ruch (Wie! 
kie Hajduki) — BKS. (Nowy Bytom). 

22 bm: IKB. Świętochłowice — Na- 
przód (Lipiny). 

25 bm.: KS. „27“ (Orzegów) — KS. 
Slavia (Ruda). 

31 bm.: Policyjny (Katowice) — Po- 
lieyjny (Sosnowiec) Sędziują pp. Kosa 
da. Karch, Uliczka. 


X Zamkniecie sezonu letniego K. 
M. Zagłębia Dąbr. „Strzelec w So- 
snoweu. Jutro klub motocyklowy Za- 
głębia Dąbrowskiego „Strzelec“ w 5o- 
snowcu uroczyście zamyka sezon letni. 
Program uroczystości jest następujący: 
godzina 10 rano zbiórka przed lokałem 
klubu (Sosnowiec, ul. Piłsudskiego 5), 
godzina 10 i pół wycieczka w niezna- 
ne, godzina 12 wspólne śniadanie w lo- 
kalu ZZPP. i H. 

W razie niepogody zbiórka o godzi- 
nie 12 w południe w lokalu związku 
pracowników przemysłowych. (Sosno- 
wiec, ul. Sienkiewicza 17-a). 

Zarząd klubu prosi o przybycie wszy 
stkich członków klubu i sympatyków. 


JACEK ZŁĘCZ 
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Komara 


cześć druga „Fortuny“ SS= 


powieść napisana specjalnie dla „Exoresu Zagłębia” 


NG 
STRASZNE SPOTKANIE. 


— No, łatwiej rozkazywać — 
gorzej jest słuchać, a najgorzej coć 
samemu zrobić!. — mamrotał pod 
nosem z wielkiem niezadowoleniem 
detektyw Oczko, wślizgując się do 
ciemnej bramy starej kamienicy, 
w której przed godziną dopiero 
odkryli bandyckie gniazdo Komara 
i jego wspólników. Chodziło o jesz 
cze dokładniejsze zbadanie pewne- 
go miejsca, w którem Węch domy- 


ślał się sprytnie zamaskowanej 
kryjówki i polecił ją wykryć swe- 
mu pomocnikowi. 


— Mnie kazał!.. Ach, staryl... 
Nie mógł sam się tem zająć?., Tfu, 
do czarta!.. Sami autem pojechali 
sobie do Poznania... No, żeby tylko 
bezemnie i tam sprawy nie pokpi- 
li... Głupie życie! — Głupi ten cały 
mój zawód!..Raz z tem  skończę!.. 
Jak tylko dostanę należną mi część 
forsy za oealeine tego miljona... Ha 
Mój Boże!. Wygrane  pieniądze!.. 
Też mam bilet... Gdybym tak wy- 


grał!.. Jakże cudownie ułożyłbym 
sobie życie... Ho ho! — umiałbym 
być miljonerem, — rozmyślał, wspi 
nając się po niewidocznych w ciem 
nościach schodach na góre. Znał 
już cały rozkład kamienicy napa- 
mięć, więc też poszukiwania nie 
sprawiały mu nadzwyczajnych 
trudności. Przeszedł schody, dostał 
się na pierwsze piętro i, macając 
rękami koło klamki pewnych, zna- 
nych sobie drzwi, zdziwił się bar- 
dzo... Wyraźnie czuł pod palcami 
dużą lakową pieczęć... 


Zaskoczony tem kręcił przez 
chwilę w zdumieniu głową i... wresz 
e roześmiał się cichutko sam z sie- 

ie. 

— A to ze mnie kapuściana gło- 
wa!.. Ale i oni obaj!.. Przecież mel- 
dowaliśmy na policji... Niewątpli- 
wie była tu rewizja i... teraz cały 
ten śliczny lokalik został opieczę- 
towany!... Ha, ha, ha!... Cudownie!.. 
Moja praca wobec tego jest skoń- 
czena!.: Walę do komisarjatu, tam 
się najlepiej dowiem, czy znaleźli 
jaką tajeminczą kryjówkę w tej 


obrzydliwej ruderze... 

Nagle... zbierający się do odwro- 
tu detektyw poczuł, że ktoś żelaz- 
nym uchwytem ręki Ścisnął go za 
ramię, a jednocześnie usłyszał -tuż 
nad uchem dobrze sobie znany, szy- 
derczy głos: 


— Hola, panie Oczko!:. Niech się 
panu nie śpieszy... Kryjówkę może 
pan zwiedzić w tej chwili i... nawet. 
ja bardzo o to proszę!.. Ostatnie 
wyrazy wypowiedziane były bardzo 
stanowczo i groźnie. Jednocześnie 
detektyw wyczuł, że z tyłu pod lewą 
łopatkę napastnik przystawił mu 
lufę rewolweru. 


— Chodźmy — odezwał się zno- 
wu rozkazujący głos — ostrzegam, 
że jeden niestrożny ruch lub krzyk, 
a zaraz strzelam!.. 


Napastnik popchnął detektywa 
w dó,ł na schody wiodące do parte- 
rowej części domu. Przeszli je pręd- 
ko. w milczeniu, gdyż niefortunny 
detektyw tak był zaskoczony, no i 
— wstyd wyznać — przestraszony, 
że pary z ust nie Śmiał wypuścić. 


'Roztropność nakazywała posłuszeń- 


stwo, a Oczko, trzeba mu to z całą 
uczciwością przyznać, był człowie- 
kiem nad miarę:roztropnym. Wkrót 
ce znaleźli się na parterze, przed 
jakąś Ścianą, która się przed niemi 
pod dotknięciem niewidzialnej ręki 
usunęła... Napastnik: popchnął de- 
tektywa naprzód, a. sam zasunął 
spowrotem Ścianę. i...  przekręcił 
taster. 


Światło zalało mały, czworokąt- 
ny pokoik. Teraz Oczko mógł stwier 
dzić z całą pewnością, że jego zmysł 
słuchu nie zawodzi go nigdy... 
Przyjrzał się napastnikowi i... po- 
znał go naturalnie odrazu: Przed 
nim stał z rewolwerem w  tęku.. 
Komar. Stali naprzeciw siebie przez 
chwilę, badając się nawzajem wzro- 
kiem. Wreszcie znowu odezwał się 
Komar: 


— Ręce do góry i... tam — pod 
ścianę! 

— Po co? dyplomatyczne 
przemówił Oczko, któremu powoli 
dusza z ramienia zaczęła wracać do 
serca, aczkolwiek zdawał sobie spra 
wę. że nie dobrego go nie czeka. 

— Pod ścianę! zachryj» 1 
groźnie Komar, potrząsając rewcol- 
werem. 


Oczko mometnalnie  postąp! 
trzy kroki wprawo, aby nie draź. 
nić groźnego opryszka, rozpłaszczy! 
się na ścianie. 

— Jestem do usług, panie Ko- 
marek — wysilił się na żartobliwy 
ton, aczkolwiek w krzyżach czuł. nie 
miłe dreszcze i sztuczne częściowe 
zęby lekko dzwoniły o siebie... 


Komar przystąpił do roboty. 
Wciąż trzymając rewolwer otworem 
lafy skierowany w serce detektywa, 
drugą ręką obszukał mn kieszenie: 
dwa rewolwery, notatnik, portfel, 
chusteczka do nosa i parę różnych 
drobiazgów... 5 


d. e. n 


E A 


gwa a 
na samolotach w Australiji - 


W wielkiej i mało jeszcze za- | 
ludnionej A usiralji osiedla ludzkie, Ę 
zrzadka rozsypane, znajdują się § 
częstokroć, prawie, odcięte od świata $ 
i przez to pozbawiona pomocy lekar $ 
skiej. W głębi. Australji znajduje $ 
się 1l szpitali, ale niema w nich $ 
wielu doktorów, zwłaszeza . mało 
jest specjalistów, jak np. okuliści, 
chirurdzy. Zbudowano więc specjal- fi 
ne stacje, na których oczekują leka- jj 
rze specjaliści. Na. radjotelegraficz- § 
ne wezwanie ze szpitala, żądany le- § 
karz śpieszy samolotem we wska- § 
zanym kierunku. 


„Około godziny czwartej popołudniu 
3 — pisze W swych pamiętnikach stary li 
- dltwin, Imć pan Ambroży Wejła, dano 


== DUO == | znać, że król zbliża się do Nieświeża. Ks. 
4 Karol Radziwiłł na koniu prowadzo- 
Ę nym przez dwuch, bardzo bogato ubra- 
Ñ nych koniuszych, w towarzystwie bra- 


ta, ks. Hieronima. otoczony przez obywa 


2300 detektywów i 5000 policjan- 
(ÓW M Wege Ks. Jerzego "_ Bteli całego województwa nowogrodzkie 
f go, wyjechał za miasto i spotkał króla 


Z powodu ostatniego zamachu $ 
w  Marsylji wysuwa się w tej” Rudawką. 
chwili w Anglji na plan pierwszy za. | 
gadńienie, jak ohronić imperjum bry- 
tyjskie przed terorystami. Zagadnienie 
to jest tembardziej obecnie aktualne, § 
że na mające odbyć się niebawem zaślu $ 
biny ks. Jerzego angielskiego z ks. gre 
a) Gal. BE Po powitaniu, monarcha chciał księ 
wających na wygnaniu. Pozatem spra- jj cia obok siebie umieścić, lecz ten  po- 
wa konieczńośći wzmożonej ochrony M dziękował i konno do zamku przeprewa 
staje się również i dlatego specjalnie Ę dził. 
aktualną w Anglji, że po ostatnich su- § 


Gdy wjeżdżano do miasta, zewsząd 
z ; 3 
rowych zarządzeniach policyjnych we | huczne odezwały się strzały; widok pra 
Francji wielu uciekinierów z Francji $ 


wdziwie był ujmujący, gdy król otoczo 
usiłuje przedostać się do Anglji. 


EJ ny od 300 przeszło obywateli, na dziel- 
(W, związku z powyżej wymienione- 


| nych koniach, bogatemi rzędy  okry- 
mi kwestjami policja angielska wydała Ę tych, rozsypanych, choś w AN m be 
jeż przed Grodnon Teis Grakońskie [700 dach „wolnym. krokiem; piam 
przepisy, gwarantujące specjalnie bacz $ miasto przeciągnął. 
ną kontrolę i ochronę we paye eieh A  Przybywszy do zamku, monarcha 
pörtach angielskich. $ pierwszy wieczór tylko wśród familji 

Na uróczystości ` weselne, które ai 4 Radziwiłłowskiaj przebawił. Nazajutrz 
będą” się w przyszłym miesiącu na dwo | była prezentacja obywatelstwa, ducho- 
rze Angielskim; zmobiliżówała polieja Ej wieństwa i. „szkoły. Od «obywatelstwa 
tłóndyńska 2300 specjslńych detektywów H miał mowę Niesiołowski! wojówoda: i10 
i ponad 5000 policjantów, którzy dniem $% wogrodzki, od duchowieństwa ks.: kano 
i nocą czuwać będą nad bezpieczeństwem |] nik Katenbring, od szkoły ks. Szaniaw- 
wszystkich gości zagranicznych, przy- Ę]ski; najlepiej mówił Niesiołowski, naj- 
byłych na uroczystości ślubne do Lon: f wytworniej, Katenbring, najkrócej Sza 
dynu. A niawski. Po mowie Katenbringa, król 
4 miał się spytać po cichu Naruszewicza: 

— Co mówił Katenbring? 

— Najjaśniejszy Panie, po węgier. 
ska nie rozumiem — odpowiejlzić miał 
biskup. 

Przez cały czas pobytu króla w Nie- 


Książę miał na sobie mundur. woje 
wództwa wileńskiego, kołpak aksamitny 
| haftowany złotem z bryłantowym pió- 
tem, order orła białego, gwiazdę, karabe 
lẹ przepaskę od niej, wszystko ogromEe 
# mi, drogiemi kamieniami ozdobione. 


R DE 


Jak szkło zmatować? 


Szkło przejrzyste można zamie- 6 
nić na matowe, pocierając je pop 
równym i bardzo gładkim piaskow- g 
cu i polewając wodą. Lepiej udaje 5 Świeżu, obiad był tyłko na osób 60, do 
się matowanie, jeżeli zamiast ka- $ którego po kolei ważniejsj  urzędnisy 
mienia użyjemy drugiego szkła, po: Š byli wzywani Po obiedzie król zawsze 
sypiemy. je proszkiem szmerglo- j czas jakiś bawił w swoich pokojach; w 
wym i dodamy trochę terpentyny. wieczór był teatr i balet, fajerwerki i 


A bal. Bale trochę zanadto były liczne, na 
RZ Hd tk d lachta - 
HEMOROIDY! „SJ a NAM 
autek, : / 


A czajona do gościnności zamkowej wpro 
a? į wadzała krewne, przyjaciółki, a nawet 
a TSAA 
ORYGINALNE CZOPKI MR Ż 
| a day NE, 
í APRZY” ZEWNĘTRZNYCH GUZACH MEHOROJDALNYCH 


S służące, gdy te szlachetnego były urodze 
Š nia. 
j Teatr był zupełnie odnowiony. Wszy 
% stkie loże pierwszego piętra bogato tł 
gustownie obloczono; królewska cała 
(STOSUJE "5IĘ WASCH VARI ICOL=(5: BOROWSKIEGO) f aksamitem karmazynowym wybita, fi- 
z ce g rankami tejże materji, galonami, sznu- 
frami złotemi ozdobiona, odznaczała się 
| jeszcze koroną złotą, snycerskiej robo- 
Aty u góry przyłożoną. 


Najpierw grane „Wesele wiejskie“, 
4 sztukę napisaną przez pana Michałow- 
skiego, profesora szkół nowogrodzkich. 
ji Królowi sztuka się podobała i gdy od 
4 słaniano obraz świętego „dał oklask, 
U łecz: się mocno zmieszał i w głąb- loży 
kj skrył się, -gdy spostrzegł swój: własny 
A portret. Potem był marsz triumfalny. 
fl Po marszu balet, wesele wiejskie, po te- 
© atrze bal do późna, 'W; dniu następnym 
| zrana było polowanie. Król strzelał do 
puszczonych lisów i wilków, potem wy 
|puszezno wielkiego niedźwiedzia i 
| puszczono wielką liczbę psów. Przy al- 
$ canie zrobionej dla króla, kilku obywa 
teli, a na czyli ich książę Karol i Hie- 
© ronim stali z oszczepami. Po zwyczaj- 
p nym obiedzie, wieczór był  tłumny. 
jj Król go rozpoczął tańcem polskim z 
| księżną Hieronimową i tańcował jesz- 
dze 4 wielome damami. Około godziny 


X „Szwajcarskie Gorzekie 
GN Zioła” (z marką Ko. 
gut) są stosowane przy 
chorobach żolądka, ki- 
szek, obstrukcji i ka, 
mieni żółciowych. 

k AEA AAE A Gorzkie Zioła” 
48Ą naturalnym łagodnym  środ- 
| kiem przyczyszczającym, ułatwia- 

HE funkcje organów trawienia 

działającym przeciwko ` otyłości. | 


Z pamiętników starego litwina 


Król „Staś” Ww gościnie kozi 
U Radziwiłła 


jedenastej książę zaprosił króla na wa- 
ły, dla widzenia fajerwerku, urządzone 
go przez majora artylerji Duforta. Na 
brzegu stawu (który z wielkości swo_ 
jej za jezioro uważać można) góra wy 
sypana przedstawiała skałę Gibraltaru 
i na niej fortecę sławną. Flota francus 
ka, z kilkudziesiąt. okrętów złożona, ją 
oblegała. wszystko jaknajlepiej się uda 
ło; krocie rae z obu stron leciały, wień 
ce oświetlające, z armat bateryj pływa 
jących i fortecy ciskane, najpiękniej- 


szy widok tworzyły. 

Na trzecj dzień król ogląda! sioło 
Albe i tamże jadł obiad u księcia Hiero 
nima; żona tego księcia i: wiele dam z 
familji, mające tam swoje domy,.'w 
stroju wiejskim, częstowały. owocami. i 
pokazywały kwiaty staraniem swojem 
wypielęgnowane. W dniu tym balu nie 
było—w teatrze grano „Don Juana, a 
balet „Orfeusze zakończył widowisko. 
Król nazajutrz rano : odjechał, . zwieczo- 
ra pożegnawszy familję. gościnnąć, 


Acz Ra 


KRONIKA 
COES ESRA 


PADEREWSKI LORDEM — REKTO 
REM UNIWERSYTETU ANGIEL. 
SKIEGO. 

Wi dniu 27 bm. w Głasgow odbędzie 
się wybór lorda - rektora narodowego 
uniwersytetu szkockiego. Klub studen- 
tów wystawił na to stanowisko kaudy- 
daturę Ignacego Paderewskiego, którą 
popiera także dotychczasowy lord-rek- 
tor uniwersytetu. 

Jak zapewnia znakomity pisarz szko 
cki, Comptou Mackenzie, który dwa la 
ta temu odwiedził Polskę z wycieczką 
literatów szkockich oraz, jak twierdzi 
znany przyjaciel Polski, prof. Sarolea, 
wybór. Paderewskiego Zdaję się SA 
zapewniony. 


STO LAT SZTUKA BELGIJSKIEJ. 


; 3 listopada br. nastąpi otwarcie; "w 
Instytucie propagandy Sztuki W War- 
szawie netrospektywnej wystawy sztu 
ki belgijskiej (1835 — 1934), zorgunizo- 
wanej przez belgijski komisarjat sztuk 
pięknych. Zbiory królewskie. muzea, 
zbieracze prywatni zgłosiii prace naj 
wybitniejszych malarzów, rzieźbiarzy 
i architektów belgijskich. 


JĘZYK POLSKI W ESTONJI. 

W związku ze wzrastającym zainte- 
resowaniem językiem į kuicurą polską 
w Estonji — w Talinie zorganizowano 
kursy języka polskiego dla młodzieży 
szkół Średnich. 

Wykłady będą prowadzone pod 
kierownictwem profesora gimnaz- 
jum p. Kurusiewicza. Uxsycaczas zgło- 
siło się 180 kandydatów. 

M. RUSINEK PO OZESKU. 

Czasopismo literackie  „Jiovunska 
Reue“ zapowiada w najbliższym czarie 
rozpoczęcie druku powieści M. Ruasinka 
„Burze nad brukiem*, w przekładzie 
Janoucha Jarosława „łumiuza  „,Ży. 
wych kamieni* Berenta na czeski. Wy- 
dawnictwo to zapowiada nasiecnie wy 
danie tlumaczenia „Burzy nad bru- 
kiem“, jak i drugiej części powicéci: 
„Człowieka z bramy“ w formie książ- 
kowej. 

SŁOWACKI PO BIAŁORUSKU. 

Instytut polskiej proletarjwkiej kul 
tury przy. białoruskiej Akadomji Nauk 
w Rosji Sowieckiej przystąp.ł do wyda 
nia dzieł Juljusza Sło wackiego. Dzieła 
Słowackiego ukażą się w dwue? to- 
mach. Równocześnie Lis; ytu’ rozpuczy 
na druk książek pt, „Po istewy ekuno- 
miczne i istota powstania z 7 w 
1830. 

O ; R WRC 
Nowe książki SERERA CERZE 
EZEDMEERERZZICHH 

(6. „CZERWONE TARCZE“. 

i U Geberthera i Wolffa ukazała się no 
wa powieść Jarosława Iwaszkiewicza 
„Czerwone tarczeć, sięgająca swą ak- 
cją wgłąb dziejów Polski: ,bo aż do cza 
sów księcia Henryka Sandomierskięgo, 


w szczególności zaś da, aka połowy 
12: po ' 


„LUDZIE Z WOSKU“, 


Nowa powieść Ewy Szelburg.- Zarem 
biny będzie nosiła tytuł „Ludzie 2 wos 
ku. Powieść będzie rozgrywała się w 
Polsce i w Zachodniej Europie i ' ma 
być głębokim rozrachunkiem ze . współ 
ozesnością na płaszczyźnie filozoficznej 
społecznej ; kulturalnej. 


„POCHÓD CZARODZIEJÓW*. 


W Toruniu powstała grupa artysty 
czna „Wpoprzekć, skupiająca najmłod 
sze talenty pomorskie z wszystkich ;ro- 
dzajów sztuki. Wkrótce ma ukazać się 
tomik wierszy lirycznych członka tej 
grupy, Stefana Durmaja, pt. nk ooRSJ 
czarodziejów. 

BH 


Tedte t Kio: p 
RZEETEWZZGRESZTA 


Na festivalu muzycznym: w Wenecji 
wystawiono przerobioną na. operę: jed- 
ną z najpopułarniejszych bajek Ander 
sena „Dziewczynka z zapałkamić, 'Mu= 
zykę napisał C. *eretti. 

+ + * 


Opera w Zurychu przygotowuje wy 
stawienie „Halkić Moniuszki.+ „Hał- 
ke“ reżyserować będzie artysta polski, 
H. Salecki, który odśpiewa partję Jont 
ka. Część arji śpiewać będzie Salecki pe 
niemiecku, część zaś, 4 setach A 
kiem popularną arję „Szumią aly 
polsku. 

te e 

Bernard Shaw napisał nową sztuke 
pt. „Ałapiece na zaczarowanej wyspie. 
Druga sztuka zatytułowana „Miljoner 
kać, jest już na ukończeniu. 

i CET DAS ER N 

W Berlinie, w jednym z najwięk- 
szych kinematografów, w obecności 
członków poselstwa polskiego ‚odbyla 
sie uroczysta premjera filmu z życia 
Fryderyka Chopina, pt. „Wałe pożegnał 
ny‘. Treścią filmu jest młodość Chopi- 
na, życie polskich organizacyj niepodle 
głościowych w latach 1630 — 183Ł.:a 'na 
stępnie miłość muzyka, jego: "wyjazd 
do Paryża, poznanie Liszta i George 
Sand. ; Aas ARA! 
O WESA 

W przyszłym tygodniu bawić: maja 
w Warszawie przejazdem: ;z. międzyłna- 
rodowego kongresu teatralnego „w Rey 
"mie znani sowieccy reżyserzy teatralni, 
Tajrow:i Meyerhold.-W: czasie teh. aiis 
tu w Warszawie omówiona będzi« 
wdopodobnie sprawa występów , mos- 
kiewskiego zespołu teatralnego w .Pol- 


IERES 
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« Władysława .Girajtisa, osoba, 


|; zewsząd — winny być 


Str. 8.. 


Ogłoszenie 
- W Rejestrze Handlowym Sądu Okrę 
gowego w Sosnoweu dokonano - wpi- 


sów: i ost 
Dnia 31 lipea 1934 roku. 

B./724, „Sosnowiecka Spólka - Górni 
za, spółką z ograniczoną odpowiedzial 
nościąćć z siedzibą w Sosnoweu, przy 
ul. Piłsudskiego nr. 46. Celem spółki 
jest wspólne uzyskanie nadań górni- 
czych i eksploatacją minerałów. użyte 
eznych. Działalność spółka rozpoczęła 
dnia 22.10.1938 roku. Kapitał 'zakłado- 
wy wynosi zł. 8.000, podzielonych na 
100 udziałów po 30 zł. każdy; wniesiony 
do kasy spółki gotówką. Zarząd intere 


sami spółki należy do Stefana Wojań- ' - 
Sosnowiec, ul. Piłsudskiego nr. ~ 


czyka, 
46, i Władysława  Girajtisa, Bobrek 
gm. Niwka, pow. Będziński, zaś w ich 
nieobecność zastępują: Stefana Wojań 
ezyka Artur Michael, Barbary 19, a 
która 
ustanowi spółka. : Wszelkie «zobowiąza 
nia spółki jak weksle, czeki, żyra na 
wekslach, obligi „umowy, pełnomoenie 
twa, prokury, przekazy, odbiór. przesy 
lek wartościowych, przekazów pienięż 
nych, towarów, pokwitowania z odbio 
ru gotowizny ze wszelkich: urzędów, 
banków, kas, :depozytów i osób .prywa- 
tnych muszą być podpisywane przez 
zarząd lub jego zastępeów w dwuch o- 
sobach łącznie. Korespondencja zwy- 
kła i pokwitowania z odbioru przesy 
lek zwykłych z poczty. telegrafu, kolei 
podpisywane 


przez jednego z członków zarządu lub 
' zastępcę. 


"+ pokwitowania z odbioru 


Podpisy zatządców winny być kładzio 
ne pod stemplem firmy. Spółka z ogra- 
niczoną odpowiedzialnością. Akt spół- 
ki zeznany został przed zastępcą not. 
Kaleczyńskiego w Sosnowcu dnia 2 gru- 


dnia 1933 roku. za nr. Rep. 1340 na 
ezas nieograniczony. 
B./ 725. „Biuro Inżynierskie Wac- 


ław Paszkowski i S-ka, Inżynierowie, 
spółka z ograniczoną odpowiedzialnoś 
eią“ z siedzibą w Sosnowcu, ul. 8 Ma- 
ja nr. 5. Przedmiotem spółki jest wy- 
konywanie wszelkiego rodzaju robót 
inżynierskich i budowlanych na zasa- 
dach przedsiębiorstwa, oraz przepro- 
wadzenie wszelkich prac technicznych, 
związanych z budownictwem wodnym 
i lądowem. Działalność spółka rozpoczę 
ła dnia 19.4.1934 roku. Kapitał. zakłado 
wy wynosi zł. 10.000 —. podzielonych 
na 2 równych.i niepodzielonych udzia 
łów po 500 zł. każdy, wniesiony .do ka- 
sy spółki 2.3386 zlotych gotówką . Au 
7464. zlotych aportami. Każdy: gpólnil 
może mieć więcej niż jeden mdział,;Żą 
rząd interesami spółki należy do obu 
spólników t. j. do Wacława Paszkow- 
skiego, Warszawa, Foksal nr. 16 i Wa 
eława Piotrowskiego, Sosnowiec, 8 Ma 
ja nr. 5. Zarząd zastępuje spółkę w Są- 
dzie i poza Sądem. Wystawienie wek- 
sli i indosów. wydawanie  pełnomo- 
enictw i prokur, oraz prowadzenie 
spraw sądowych wymagają spółdziała 
nia i podpisów obu członków zarządu. 
Czeki, zlecenia, wypłaty, umowy i pod 
jęcia stę robót i dostaw, oferty odbiór 
wszelkich 
należności, asygnacji oraz korespon- 
dencji poleconej, pieniężnej i. wartoś- 
eiowej pod wszelką postacią. przesyłek 
pocztowych, telegraficznych,  kołejo- 
wych. drogą wodną i we wszelki inny 
sposób do spółki bezpośrednio lu 
przez hinra transportowe. komory eel 
ne, nadchodzących jak również wszel- 
ką w imieniu spólki « korespondencję 
ma prawo uskuteczniać i podpisywać 
każdy z członków zarządu samodziel- 
nie. Podpisy członków zarządu winny 
być kładzione pod stemplem firmy, 
Spółka z ograniczoną odpowiedzialnoś 
cią. Akt spólki zeznany :został przed 
zastępcą not. W. Laskowskiego w War 
szawie, dnia 19.4.1934.roku z Nar. Rep. 
416 — na czas nieograniczony. Do ogło 
szeń spółki przeznaczony jest Monitor 


Polski 
PWPW AZT EE ZI POKAZAL RZCNY ODA TATIN TST BESTER 
DO CZŁONKÓW SPÓŁDZIELNI KRE 
DYTOWEJ ZAGŁĘBIA DĄBROW- 
SKIEGO. 

W związku z ogłoszeniem w tutej- 
8zej prasie przez pp. Jana Choińskie- 
go i p. Józefa ZŻientary zamieszczamy 
list, otrzymany z naszego Związku Re- 
wizyjnego. 

Spółdzielnia Kredytowa Zagłębia 


Dąbrowskiego. w Sesnoweu. .. 


Na zapytanie Panów. z dnia dzisiej- 
szego donosimy, że po przejrzeniu pro- 
tokułów z posiedzenia Rady. Nadzor- 
czej i Komisji Rewizyjnej spółdzielni 
Panów stwierdzamy, 'że zawieszenie w 
ezynnościach przez Radę - Nadzorczą 
członków Zarządu spółdzielni Panów.i 
wykluczenie członka ze spółdzielni zo- 
stało załatwione zgodnie z ustawą © 
spółdzielniach i statutem 

Ze spółdzielczem pozdrowieniem 
Związek Rewizyjny -Polskich Spół- 
dzielni Reiffeisena - Stefczyka 
w Katowicach. 

(2) Dyr. KRZEMIŃSKI. 

Niniejszem ogłoszeniem sprawę za- 
wieszenia i wykluczenia: b. członków 
Zarządu uważamy za ostatecznie wy- 


jaśnione, 
Z ZARZĄD. 


Wydawca Helepy Monsiorska. 


spółdzielni. . 


Z okazji zakończenia kongresu eucharystycznego w Buenos Aires Oj- 
ciee święty wygłosił przemówienie przez radjo. Na. zdjęciu Ojciec św. 
w czasie wygłaszania przemówienia przed mikrofonem. 


_ Dziś i dni następne! 
Powieść stała się sensacją obu kontynentów 


Film stał się wydarzeniem w kinematografji 


KINO 


ZAGŁĘBIE 


` dawniej 


l cóż dalej szary człowieku?... 


w mistrzowskiej reżyserii FRANKA BORZAGEA. 


W, czołowych rolach znakomita MARGARET SULLAVAN 
i OUGLAS:.MONTGOMERRY. 


Kino-Teatr „Udziałowy Nadprogram: TYGODNIKI PARAMOUNTU i P. A. T, — 


SEEM 


pALAGĘ 


Kino Teatr 


EDEN 


LECZNICA | 


chor. wenerycznych i skór. „Pomoc; 
Sosnowiec, Sienkiewicza 17 a 
Czynna: 10 -1i14-7 pp. w święta:1l-1 ` 
. Wizyta 5 złotych. ; 


POSZUKUJE zdolnego Eaa 


> s mg- 
skiego od zaraz. Oferty 


kierować poste- 


restante Zakład fryzjerski, Pilica, pow,. 


Olkusz. 


;|Dziś i dni następne ! Arcywesoła czarująca, rozśmie- 
 szająca dó łez komedja polska 


Kmo [Gzy Lucyna-- ta dziewczyna 
Jadwiga Smosarska, Eugenjusz Bodo 


Uwaga: Z powodu wielkich kosztów na film powyższy 
ceny miejsc nie będą zniżone 


Wkrótce: „KARIOKA« 


ZZA DA ZETA SE ETARE DACIA ZANE ZDAZYC TEZIE RSTK TRZODY 
Dziś poranek! 2 serje NĘDZNIKÓW w całości jeden 
seans — początek punktualnie o godz. 2.30 ppoł. 
Ceny miejsc od 25 gr. 


Dziś i dni następne 
Monumentalne arcydzieło 


„ESKIMO“ 


FILM—CUD 


Egzotyczny romans kochanków północy. 
Jubileuszowa produkcja Metro—Goldwyn—Mayer 


Nadprogram: TYGODNIK FOXA 
SEEE T A, EOE A EUERE O E A O S TT ZOK TOKI AEA KI OES ESS RY 
IW, piątki, soboty i niedziele passe-partout nieważne 
"Dla młodzieży dozwolone 
Początek seansów o godz. 


16, 18, 20 1 22. 


PRZYJMĘ panienkę do sklepu. Zgło- 
szenie osobiste „Małopolanka* Sosno- 
wiec, Piłsudskiego 7. 

POTRZEBNY chłopiec do biura. Wia- 
SE: Saper, Sosnowiec, Małachow- 
skiego. ` 


POTRZEBNY subjekt fryzjerski, go- 
_ spodyni.. Wiadomość Rybna 6 u iag 


jera. 
POTRZEBNA zdolna ondulatorka za- 
raz. Dąbrowa G.. Konopnickiej 19. 


"POTRZEBNA zdolna bufetowa restau- 
„racyjńa. Sosnowiec, Piłsudskiego 2, — 
„Bar Teatralny", i PEN: 


z 


TRZY pokoje z wygodami otrzebne 
w śródmieściu Sosnowca. ferty do 
Adm. „Expresu“ pod „Trzy pokoje“. _ 
MIESZKANIE 2 pokoje z kuchnią z 


wygodami do wynajęcia. . Staropogoń- 


ska róg Długiej. Sósnowiee. - 


Dan R JZK ZZ RODZA ZZ WZZOZZRĘ OWA TOCK ZKZEZZEZK ZACZĄ 
Druk. „Expres Zagłębia” Sosnowiec, Teatralna f. teol, 8-94. 


-- Nr. 288 


Do akt Km. 755, 756, 757/88, 1397 i 1488/34 

OBWIESZCZENIE 0 LICYTACJI 

k RUCHOMOŚCI .. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Pili- 
ey, M. Różewski, zamieszkały w Pilicy. 
przy ul. Reformaekiej Nr. 2 na pod- 
stawie art. 602 K., P. O. podaję do pu- 
blicznej wiadomości, że dnia 24 paź- 
dziernika 1934 r. o godzinie 12 w Ła- 
nach - Wielkich, gminy Żarnowiec, od- 
będzie się lieytacja ruchomości w dru- 
„gim terminie należących do Marjanny 
jacek, składających się z trzech. tucz- 
"ników wagi około 400 kg., dwuch jałó- 
wek około dwuletnich, cielęcia ` około 
„trzechmiesięcznego, około 9-ciu metrów 
żyta w słomie i 8-ch metrów pszenicy 
w słomie, oszaeowanych na łączną su- 
„mę sześćset sześćdziesiąt (660) :złotych. 
Dnia 3, listopada 1934 r. o godzinie 
15 w. majątku Żerkowice, gm. Kroęzyce 
odbędzie Się licytacja ruchomości. w 
pierwszym terminie należących do Bog 


. dana Tymienieckiego i innych, składa- 


jących się z kredensu pokojowego, 2-ch 
otoman, szafki stojącej  zegarowej, 
dwuch szaf maħoniowych z lustrami, 
siedemnastu krzeseł, jednej szaty dębo- 
'wej; czterech foteli, biurka pod mahoń, 
dwuch kanap, wszystkie wyżej wymie- 


< nione ruchomości są w dobrym stanie, 


jednej kosiarki, obsypywacza w .kom- 
plecie, siewnika firmy „Westfalja” w: 
komplecie, pary szorów w dobrym sta- 
nie i powozu na gumach krytego bre- 
zentem, oszacowanych na łączną sumą 
dwa tysiące sto (2100) złotych. 

Dnia 8 listopada 1934 r. o godzinie 
8 w dobrach „Pilica* w folwarku Ow- 
czarnia odbędzie się licytacja rucho- 
mości w pierwszym terminie należą- 
oych do Kazimierza  Arkuszewskiego, 
składających się z piętnastu źrebaków 
od jednego roku do trzech lat półkrwi 
angielskiej, sterty owsa, tj. około 60 
metrów i bryczki parokonnej na obre- 
cząch w dobrym stanie, oszacowanych 
na łączną sumę dwa tysiące dziewięć- 
get dziewięćdziesiąt (2990) złotych. 

yżej wymienione ruchomości - 0- 
glądać można w dniu licytacji w miej- 
scu i czasie wyżej oznaczonym. 
Komornik M. RÓŻEW SKI, 

Pilica, dnia 12 października 19384 r. ` 


“KUPNO : 
+, "SPRZEDAŻ 


BANK Udziałowy Spółdzielczy z .0gr. 
odp. w Dąbrowie Górniczej. zawiąda- 
mia, że.w czwartek, dnia 8 listopada 
1934 v. i. dni następne od godziny -12-ej 
w południe odhywać się będzie stosow- 
nie do $ 12 statutu, sprzedaż przez li- 
cytację niewykupionych i nieprołongo- 
wanych we właściwym czasie. zasta- 
wów lombardowych. Sprzedaży podle- 
gają różne przedmioty złote, srebrne i 
inne według następujących kwitów: 

Nr. 2020 Nr. 3087 Nr. 3572 Nr. 3801 Nr 4107 


2287 3091 3591 3819 4114 
2872 3104 3610 3877 4154 
2415 3210 3618 3916 4156 
2480 8252 3614 3928 4188 
2619 3287 3622 3930 4198 
2607 3329 3633 3959 4211 
2792 3403 3678 3975 4217 
2802. 3428 3682 3976 4219 
2868 3493 3696 3994 4220 
2869 8528 3730 3998 4228 
3014 3584 3734 4027 4288 
3028 3544 3748 4077 4239 
3031 3561 3762 4087 "49250 
3085 3568 3765 4106 ` , 
Zarząd. - 


OKAZYJNIE sprzedamy samochód pół 
ciężarowy Chevrolet mało używany 1 
nową młocarnię kieratową sztyftówkę. 
Strzemieszyce, Sławkowska 311. `. 
SPRZEDAM parę koni, dwa wozy nr. 
7, dwie pary uprzęży. Sosnowiec, Ro- 
botnicza 1, Wojdas. 


"ZGUBIONE. 


*>.> DOKUMENTY J 


CICHON SABINA zgubiła duplikat 
wyciągu z ksiąg ludnosci, wydany 
przez gminę Poręba. Sr ea 
MENDEL ZIELONKA zgubił książecz 
kę wojskową i kartę rzemieślniczą, wy 
dane przez Starostwo Zawierciańskie, _ 
NERDAK STANISŁAW zgubił książ- 
kę Kasy Chorych wydaną w Sosnowcu, 
HERSZ PINKUS SZTARK unieważ- 
nia zgubioną kartę rzemieślniczą na 
krawiectwo wydaną przez Starostwo 
Będzińskie. a ZAM 
KLUCZNY STANISŁAW zgubił ksią- 
żeczkę wojskową wydaną przez PKU. 
Sosnoiecy jay pany, O 
ZGUBIŁEM książeczkę wojskową wy- 
daną przez P Sosnowiec. A. Mil- 
sztajn. WZ 


ZAWIADOMIENIE. Ogólne zebranie 
ezłonków. Towarzystwa Domu Ludowe- 
go w Dąbrowie Górniczej odbędzie się 
dnia 21 października 1984 roku, godzi- 
na 15-ta, lokal ulica Kościyszki 27. — 
Przybycie obowiązkowe. Zarząd: 


Redakter ode Tarcjan Horski 


